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Na sam .Dodatek* prenumerować nie moina.

k o s 1880.
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach/ 

ooroszsniA , odbzw t , ttwtadomibhia, dohtbsibhia wszelkiego rodzaju, tyczące sią 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierław itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za nastąpne po 8*/, 
centów. Do każdego inseratu załączone byC winno 80 centów na opłatą stą- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

Listt z pieniądzu^ PreQnmeracyjnemi > inseratowemi przesyłane byó winny franko 
do Bióra Etapedycyi ^Czasu*.

Listt reklamacyjna nieopiecaątowane nienlegają frankowaniu.
IjISTt  niefsankowane nie przyjmują sią.
HąKOPiSMA nadesłane Bedakeyi nie zwracają sią.

Numer pojedynczy dziennika kosztąje 10 centów.

Ze zbliżającym się Im Lipca zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z e d p ł a t a  na sam dziennik 
w Krakowie: pocztą;

rocznie 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie lO * „ 19 „ .
kwartalnie, . . .  5  ,  „ 6  „

P r z e d p ł a t a  na Dziennik C z a s  
wraz z D o d a t k ie m  m ie s ię e * n y ™  * 

w Krakowie: pocztą:
rocznie............. 30 zł. austr. 3 4  **• ,U8tr-
półrocznie 1 5  ,  » * ^  » »
kwartalnie. . . .  8  .  - ® » »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
D odatek miesięozny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

K ra k ó w  3 0  czerw ca .
Sprawa neapolitańska przechodzi znów 

w inną, kolej. Z  a isyg  komandora Martino, 
kto'ra jak wiadoao zupełnie się nieudała, 
zniknęły wszelkie oczekiwania interwencyi 
obcych mocarstw, pozostała tylko droga 
koncesyi. Tg jak donoszą, poszedł rzgd 
neapolitański. Udział samego monarchy 
w tych ustgpieniach nie jest jeszcze dosta
tecznie określony, ale stryj królewski hrabia 
Aquila trudni się podobno wyrobieniem kon- 
stytucyi dla całego państwa, a depesza tele
graficzna twierdzi, iż wybory naznaczono 
już na d. 7 lipca. Krom tego amnestya o -  
gólna, odrębna administracya dla Sycylii 
z wicekrólem, a co najważniejsza, przymie
rze z Piemontem.

Jakg ta konstytucya będzie? P iszg , że 
rok 1 8 4 8  służyć jój będzie za m odłę. 
Owóż właśnie w tym roku 1 8 4 8  g łó w n e  
leży źródło słabości tych ustgpień rzą
dowych. Podobnie jak wówczas rzgd zdo
bywa się na nie w ostatniej chwili, i w ta
kich samych jak wówczas okolicznościach. 
Konstytucya ta przynosi z sobg nieufność 
jak grzech pierworodny. Dla tego aby jg 
od tej nieufności wolng uczynić, i od razu 
jćj niesparaliżować, należy opatrzyć jg rę- 
kojmig. Rękojmig tg ma być przymierze 
z Piemontem. To też każdy widzi, że przy
mierze to nierównie jest ważniejszg rzeczg 
niż wszystkie te koncesye, bo bez nich 
nie byłoby przymierza. A  i tak jeszcze 
zachodzi pytanie, jakie warunki postawi 
Piemont Neapolowi? i czy w ogóle Piemont 
przystanie na przymierze a Neapol czy bę
dzie mógł przyjgć warunki piemonckie?

Jakież w obec tych koncesyj zajmie sta
nowisko Sycylia a raczćj jak dzisiaj Ga
ribaldi? W łaśnie w tej chwili rozpisuje on 
pożyczkę 50-milionowg, i ogłasza odezwę, 
w której wzywa do broni przypominajgc to
warzyszom swoim, że dzieło nieskończone.

Dziełem jego, jak zapowiedział, jest je-  
a°ość W łoch. Koncesye neapolitańskie i 
Pr*ymierze z Piemontem prowadzg do kon- 
^ 7epacyi. Czyliż je dla tego odrzuci?

®*ak i rzgd neapolitański zapowiadajgc 
.0ry, dodaje, iż wojna pójdzie ’dalćj 

swoim trybem. Przesgdzać niemożna ani je
dnej ani drugiej strony. Nic zaś wiedzieć 
mepu 0,,ria, f)ic nawet przewidywać, póki się 
sprawa przymierza nje wyjaśni.

W ain$ jest bardzo okolicznościg, że p. 
Martino Przywiózj  do Neapolu list własno
ręczny Cesarz* Napoleona. D onoszg, że 
Cesarz rad®1'*’ zawrzeć przymierze z Pie
montem i pociymc koncesye. Do tych życzeń 
miała się zastosować rada królewska. Je
żeli tak jest, położenie Garibaldego nader 
będzie truduem. Powtórzyć atoli wypada^

że niema nic pewnego, nic stanowczego 
pod względem konstytucyi, bgdź też przy
mierza, prócz jednego szczegółu zwołania 
wyborow a i ten również mylnym być może.

K o r e a p e n d e i e y a  C i a s n
Lw ów  25 czerwca.

(*) W  sobotę d. 23go b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie zebranych na walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa gosp. Zagaił je prezes ks. 
Leon Sapieha kilku powitalnemi słowy, poczem 
przedstawił zgromadzenia komisarza rzędowego 
radcę dworu przy tutejszem namiestnictwie p. Ka
rola Piwookiego, tudzież przybyłych w delegaoyi 
od Towarzystwa rolniczego z Warszawy pp. Woj- 
oieoha Węglińskiego i Tytusa Wojoiechowskiogo. Po 
przemowie tego ostatniego, zabrał głos p. Przy- 
łęoki, sekretarz Towarzystwa i odczytał sprawo
zdanie z ozyanośoi komitetu w przeciągu ozaiu od 
ostatniego ogólnego zgromadzenie.

Komitet zajmował się tocząoą się właśnie spra
wę kadattralnego oszacowania gruntów w Galioyi. 
Rozesłał do ozłonków Towarzystwa wezwanie do 
przysłania swych zdań i wniosków rzeozy tój do- 
tyozęoych. Złożona umyślnie w tym celu komisya 
zajęła się roztrząśnieniem tego przedmiotu, opie- 
rajęo się na gruntownie opraoowanej rosprawie 
pod tyt. Rzecz o kadastrze przez p. Kornela Krze- 
czunowiozą, jednego z ozłonków komitetu, poczem 
poleciła komisya autorowi tejże rozprawy wypra
cowanie uwag i podań do wys. Rządu, wedle po
wziętych w komisyi uchwał. P . Kornel Krzeozu- 
nowicz temi dniami dopiero zdołał ubońozyć tę 
praoę, będąc bowiem wezwany przez gminę tu
tejszy do wypraoowania projektu ustawy gminnej 
dla miasta Lwowa, nie mógł poświęoić wyłęoznie 
ozasu swego zadaniu komisyi.

Komitet zajmował się wypracowaniem projektu 
banku krajowego, spólnie z izbę handlowę, a to 
dla przyspieszenia skutku tój rzeozy. Wiedząc al
bowiem z dolwiadozeuia, i t  wys. Ministerstwo 
zwykle odnosi się w przedmiotach finansowo-han- 
dlewych do izby handlowej o jój zdanie nim ool- 
kolwiek stanowozo rozstrzygnie, komitet Towarzy
stwa d h  uniknienia tój zwłoki, odniósł się sam od 
siebie do i*by handlowej i podał da rządu projekt 
spólnie z nią wypracowany. W  projekoie tym mia- 
no głównie na oku ^uwzględnienie interesów rol- 
riozych kraju, równie jak i to iiby bank krajowy 
mógł wejłć w stosunki z zawięzującemi się obe- 
onie w rótnyoh stronach kraju spółkami oby wa- 
telskiemi i czynnoloi onych ułatwił. Tymozasem 
otworzona we Lwowie filia  ̂kredytu ruchomego, 
rozpoczęła już swe czynnotoi.

Na walne zgromadzenie ozłonków nowozawiązu- 
jęoego się Towarzystwa ogniowego, wysłani do 
Krakowa delegaoi od naszego Towarzystw*, przed
stawili tam uwagi dotyorąoe miejsoowyoh stosun
ków i potrzeb Galioyi wsohodniej i wezwani przez 
zgromadzenie zasiadali w komisyi statutowej.

Komitet wezwał ozłonków korespondentów do 
zbierania we wszystkioh powiataoh dat statysty- 
oznyoh i innych materyałów potrzebnyoh do zbada
nia stanu gospodarstwa we wszystkioh okolicach 
prowinoyi i ułożenia mapy rolniozej. W  tym celu 
rozesłał komitet członkom korespondentom goto
we już tabele; które wypełnić maję, z dodatkiem 
włażoiwych strych uwag.

Biorąc na ogólnie obudzonę w kraju dąinotfć 
do zawiązywania spółek komisowych, pożyozko- 
wyoh i handlowyoh, w którym to przedmiocie od
bywały się ostatniemi czasy narady obywatelskie 
w Bełzkiem, na Podolu w Stryju i w Rzeszowie, 
kemitet ohoąo ze swej strony przyjęć w pomoo o- 
bradująoym gronom, postarał się o nagromadzenie 
statutów i kontraktów rozmaityoh istniejących już 
w różny oh okolicach Polski P‘5dobnyoh Towa
rzystw i spółek i takowa zgłaSzajęoym aję 0 p0r4.  
dą chętnie do przejrzenia i obeznania się z niemi 
udUiela. P . Rybicki Dr. praw i adwokat w Rzeszo
wie, udzielił komitetowi projektu statutów zawią- 
zująoej się spółki Rzeszowskiej, w skutek czego 
komitet czyniąc zadosyć wezwaniu p. Rybiokisgo, 
nie omieszkał udzielić mu swych uwag i rad odno- 
żnie do wspomnionego projektu statutów.

Celem utrzymania żoiilejszego porozumienia z To
warzystwem gosp. krakowskiem mianowano sta
łych przy ternie delegatów, a nadto toczy się rzeoz 
ażoby Roczniki dla ob j Towarzystw wychodziły 
we Lwowie, a peryodyozny Tygodnik, również dla 
oba Towarzystw w Krakowie.

Komitet zasięgnął u izby handlowej i Tryjesteó- 
sViój, tudzież w Wiednia wiadomoiai dotyozęoyoh 
handlu spirytusem rektyfikowanym i okowitę i wia- 
domoioi tyoh udzielił do dalszego użytku, zajmu

jącemu się tym przedmiotem ozłonkowi Towa
rzystwa p. Hilaremu Treterowi.

Na zełotenie giełdy towarowej i zbożowej, któ
ra zs pomocą składek uzyskanyoh w drodze sab- 
skrypeyi ustanowioną będzie we Lwowie, ofia
rował komitet 25 złr. w. a. jednorazowo.

Na zapytanie wyg. ministerstwa dotycząoe pro
jektu p. Tyca _ o drenowaniu w Galioyi, komitet 
wyłożył odpowiedź swą w obszernym memoryale, 
w którym uczynił szesnaźcia wniosków ze swej 
strony, które to wnioski komitetu w najbliższym 
tomie rozpraw do wiadomośoi publicznej podane 
być maję.

Do p. Henryka Steckiego, wynalazcy uprzywi
lejowanego radła odniósł się komitet z zapytaniem 
pod jakiemi warunkami pozwoliłby skorzystać go
spodarzom galicyjskim z swego wynalazlću. P ro
sił zarazem o nadesłanie jednego takiego radła 
przez dom Hausnera w Brodaoh.

W  przedmiocie podniesienia jedwabnictwa u nas 
komitet rozesłał odezwę zaohęoajęoę do wszystkioh 
miast wsi i miasteczek, która to odezwa najlepsze 
wydała skutki. Z wielu bowiem stron nadchodzą 
odpowiedzi, w któryoh gminy oświadczają goto
wość zajęcia się tym przedmiotem, i przeznaozsją 
grunta ną zakłady morwowe, gmina miasta Lwo
wa wydzieliła na ten cel ośm morgów pola wraz 
z potrrebnym funduszem, a założeniem plantaoyi 
morwowej zajmie się ogrodnik miejski p. Bauer.

Na zapytanie wys. rządu ozy wydobywająoy się 
w wielu górskich okolioach olej skalny, czyli na
fta ma pozostać i nadal własnością prywatną po
siadacza grantu na którym się wydobywa lub też 
być podoiągnięty pod prawa górnioze do batego- 
ryi tak zwanych regaliów, komitet wyohodząc z za- 
eady prawa własności oświsdozył się za pozosta
wieniem i nadal tegoż płodu prywatną własnością 
właścicieli grantów.

To były ważniej tze szozegóły, dotknięte w spra
wozdaniu p. sekretarza, po którym wystąpił pan 
Wojoieoh Studziński dyrektor Zakładu w D ubli
nach i odczytał sprawozdanie o stanie Zakładu. 
P. Dyrektor wezwał najprzód zgromadzenie, aby 
z grona swego wybrało komisyę, któraby się u- 
dała na miejsoe do Dublan i naocznie o postępie 
i ulepszeniaoh w gospodarstwie i w szkole przeko
nawszy się, zdała^o tam bliższą sprawę zgromadze
niu. Zgromadzenie wyznaozyło tę komisyę w osobie 
pp. Kasim.' hr. Wodziokiego , Aleks. hr. Dziedu- 
szyckiego i Franciszka Albinowskiego — ci maję 
się w poniedziałek d. 25go b. m. udać do Dublan 
* sprawę zdać zgromadzeniu na najbliższem posie
dzeniu.

Następnie p. Dyrektor zawiadomił, że uozcuowie 
szkoły Dublańsktćj zrobili tój wiosny dalszą wy- 
oieozkę naukową w towarzystwie profesorów do 
Krasiczyna, Zarzónca i Przeworska, dla obejrze
nia tamtejszyoh gospodarstw ,— dziękował oraz 
za uprzejmość z jaką w pomienioayoh miejscach 
okazano uczniom szozegółowo tamtejsze gospo 
darstwa i fabryki, — a skończył wyrazem podzię
kowania tym, którzy rozmaitemi ofiarami przyozy- 
nili się ostatniemi czasy do wzrostu zakładu. Na 
ozele należy tu wymienić p. Józefa Jabłonowskie
go z Rawy, który ofiarowane dawniój na bu
dowę nowego domu szkolnego 5000 złr. m. k, 
w obligacyach, na wniesioną doń ze strony za
kładu prośbę, pozwolił użyć na rozszerzenie już 
istniejęoego zabudowania szkolnego. Tym sposo
bem nie potrzeba było odkładać rzeozy do nieo
kreślonego czasu dopókądby się nie zebrał wielu 
kapitał potrzeb jy na rospoozęoie nowój budowy, 
leoz przystąpiwszy niezwłooznie do rozszerzenia 
istniejęoego już budynku, uzyskano tyle miejsca, 
że już od wakacyj będzie mógł zakład pomieścić 
pięćdziesięciu uczniów, atóra samćm dogodzić ży
czeniu wielu osób na których zgłaszanie się od
mowną musiał dać odpowiedź, dla szczupłości miej- 
ses w zakładzie. Następnie wymienił jeszcze spra
wozdawca dar przedśmiertny p. Miohttła Sta- 
rreńikiego, niegdyś gorliwego opiekuna szkoły, 
który zaskoczony nagłą śmiercią, przed zgonem 
zapisał jeszoze tysiąo złr. na rzesz szkoły Du- 
blańskiój.

Następnie p. Ludwik Skrzyński odozytał wnio
sek komitetu wyrażający potrzebę zmiany w usta
wach w skutek którój prayałużsłoby zgromadze
nia w pewnyoh razach prawo wykluczania ozłon
ków z Towarzystwa, oraz iżby na przyszłość przy
jęcie nowyoh ozłonków odbywało się przez gło
sowanie na ogólnóm posiedzeniu zgromadzenia, a 
nie jak dotąd w gronie wyznaozonćj ku temu ko
misyi z kilkunastu osób tylko złożonój. Zgroma
dzenie przyjęło jednomyślnie oba te wnioski i po-

skiem p. Włodzimierza hr. Rusockiego przyjętym 
większością głosów, i*by podać prośbę do wys. 
rządu o wydanie rozporządzeń do władz powia
towych o śoisłe przestrzeganie przepisów dotyczą- 
cyoh zaprowadzenia i utrzymywania książeczek 
służbowych, któro to przepisy poszły w zaniedba
nie i przez wielką ilość czeladzi wałęsającćj się 
bez służby i bez książeczek, woale nie są zacho
wywane. Do tego wniosku p. Kazimierz hr. Kra
sicki Wioeprezes Towarzystwa wniósł uzupełnia
jącą poprawkę, iżby w tym duchu wygotować tak
że odezwę do służbodawoów i gospodarzy, wzy- 
wająo o przestrzeganie z ich strony przepisów 
służbowych. W  ogóle dyskusya mało była ożywio
ną, i posiedzenie trwało króoiój niż zwykle.

Wrocław 27 czerwoa.
_ t  W badeńskiój przemowie awojój do książąt 

niemieckich Książę Rejent Pruski wspomniał był
0 krokach zrobionych przez Austryą, oelem porozu
mienia się z Prusami o wewnętrznćj polityce Nie
miec. Dzienniki zamieściły w ciągu bieżąoego mie- 
siąoa rozbiory kilku not dyplomatyoznyoh pru
skich i austryaokioh odnoszących się do tego przed
miotu umów. Między dotkniętemi w nich punkta
mi najważniejszy jest ten, który dotyozy zmian 
w reorganizaoyi armii Związku niemieokiego. Ga
binet pruski oświadcza, że na inne reformy w pra
wodawstwie Bundestagu obecnie nie nalega, i cho
ciaż je uważa za równie pożądane, pozostawia je 
przez wzgląd na panująoą dotąd różność opinij i 
opór pojedynozyoh rządów w stanie w którym się 
znajdują, oozekująo powolnego ich przeprowadze
nia; że natomiast obstaje jak dawniój tak i teraz 
za przywiedreniem do skutku projektowanój przez « 
siebie reformy organizaoyi militarnój, oraz za ogra-# 
mozeniem prawnie nieuzasadsionój kompetencji 
Bundestagu co do mięszania się w sprawy ustaw 
konstytucyjnych pojedynczych państw. Gabinet 
pruski oświadcza, że w tych dwóoh punktaoh wy- 
znawanćj i popieranój detąd przez siebie poUtyki 
nie zmieni. Słychać teraz, że oo do pierwszego 
punktu, to jest oo do reorganizaoyi militarnój, Au- 
strya skłania się do pórozumienia się z Prusami,
1 że w tym oeln wyśle do Frankfurtu nadzwyozaj- 
nego pełnomocnika, który z takimże pełnomocni
kiem pruskim nad planem reformy tój będzie się 
naradzał. Wiadomo, że Prusy proponują podwój
ne dowództwo nad armią związkową, mające być 
raz na zawsze powierzona Austryi nad kontyngen- 
anmi południowych, Prusom nad kontyngentami 
północnyoh Niemiec, i nie być zawisłe od Bundes
tagu , któremu dotąd służy prawo mianowania na
czelnego wodza, dawauia mu rozkazów i pociąga
ni* go przed siebie do odpowiedzialności. Projekt 
pruski niepodoba się państwom pośrednim, oba- 
wiająoym się takiego militarnego dualizmu. Jeżeli 
nie ma być jednego, wolałyby one mieć potrójne 
dowództwo. Słychać nawet, że w tym roku mają 
się odbyć pod Augsburgiem manewra wojskowe, 
w których tylko udział mieć będą kontyngensy 
państw pośrednich, z wyłączeniem kontyngensów 
ausiryackiego i pruskiego. Wątpliwa to wiado
mość, bo obeony skład korpusów związkowych nie 
jest taki, aby manewra tak partykularne mogły 
mieć miejsoe.

Nowe krążą pogłoski o zjazdach monarszych. 
W Ostendzie mają się zjeohsć Cesarz austryaoki, 
Cesarz Francuzów i Królowa angielska. Czemuż 
i nie Książę Rejent Praski, który tam przepędzi 
ozęść lata? Im więeój takich zjazdów, tóm lepiój 
dla pokoju; przedłaża się przez nie przynajmniój 
jego trwanie.

Prasa pruska odzywa się od k'lku dai przy
chylniej o zgromadzonój obeonie Radzie państwa 
w Wiedniu. Przewiduje ona, że powiększona Rada 
ta może się stać dla Austryi tóm czóm się stał 
sejm stanów połączonych, zwołany w 1847 r. do 
Berlina, dla Prus. W y dig*  ona ten prognostyk 
z uchwały Rady tejże,, która nie przyznaje sobie 
kompetenoyi do stanowienia praw w fgeMaojj bud
żetu państwa, dopóki me będą uohwalone ogólne 
zasady, na który<* się cała jój działanio będzie 
Isgalnie opierał®- Ogólne te zasadv zależeć będą 
od rozstrzygnęła Pytania: ozy w przyszłój orga- 
nizacyi p*ń»‘wa ma byó decydującym system fe
deralny o*7“ Ozy unitarny?

W Nieffl^ech^ całych odbywały się w tym mie- 
®'»ou. owiozeń gimnastycznych, któremi się

l . t n J  Jeszoze zajmują stowarzyszenia
prywatne. Popisy tikie odbywały się i ■ 
wio- tttąd  pruski zaprowadza teraz

„ k * a - - w Wracła-
prn8kl teraz ćwiczenia gim-

Y ZQe we wszystkich zakładach publicznych i bie-
................  . je pod swoją opieVę. Dotąd zakłady takowe

leoiło komitetowi wypraoowanie stósownego pro- j sporadycznie tylko na większy rozmiar był* tu i 
jaktu i podania go do zatwierdzenia wys. rządowi, owdzie u „ %d „ ae. w  innych państwach Vicm’e- 

W  końcu rozwinęła się dyskusya o siosunkąoh okioh odd.w n. wchodzą w pl.S wyohowania nu- 
służbowych czeladzi dwo^skiój zakończona wmo- 1 bliotnego. Niemoy wiele sobie po tyoh ćwiczeniach
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pod względem dzielności obrony krajowćj obiecują.
Obecnie gości ta nadworny śpiewak austrpacki 

p. Carrion, który zeszlćj zimy w operze włoakićj 
w Berlinie tak bardzo się podobał.

P ary ł 25 czerwo*.
Prz*gląd gwardyi narodowej londyńskiej z \o -  

strzył język Timesu. D:<oaaik ten został wozoraj 
na poczcie zatrzymany za a-tykuł buńizuozny a 
niedor cecmy. Prz3ohw<łki nie przyztoją wielkim 
narodom. Ó tern Anglicy powinniby pamiętać. 
W ilać, że Waterloo nie wywietrzeje nigdy zgłów  
angielskich. Grożąc jak niegdyś Morning Post, Ti
mes wy:n«j% że rozbroję oie Franoyi nie byłoby 
dla Anglii dostatecznem. Czego więo jej potrzeba? 
Oto zaprowadzenia we Franoyi rzędu parlamen
tarnego. Agitaoya orlaa listowska musiała być 
w związku z tern żądaniom. Augli* potrzebuje 
zawsze paplania i zamętu wa Franayi. Czy to o- 
tworzy cezy orleaniitom. W wilię przeglądu, któ
ry wyrzucił tyle przech yałek angielskich, lord 
Russell objawił swoją opinię o nooie pana Thou- 
venela w sprawie Chablais i Faucigoy. Pan Thoc- 
venel wyłożył był, że w taj sprawie idzie o po
godzenie artykułu 2go trakt łtu franou .ko sardyń- 
skiego z artykułem 42 traktatu wiedeńskiego i na 
to przedstawił trzy środki: konfcreuoyą, negocya- 
oyc między dworami lub układy między Francy, 
a Szwajctryą, leoz lord Russell nie zgadza się 
chętnie na żaden z tyoh Środków. Oświadczenie 
j*st ważąc, ale wagę jego zmniejsza różne uspo
sobienie innych dworów, które nie rozumuję jak 
lord Russell. 1Morning Post widzi, Se skończy się 
na konferenoyi. Czy ona podobna? Ta Anglia za
wsze nuty Franoyę a zawsze się lęk*, jakby mia
ła do tego przyozynę. Parlament rozprawiał w tych 
dniach n*d ilością robotników praoująoyeh wCher-
bourgul! Pokazało się, że praouje ich tylko 300. 
Anglia żartuje z Cherbourg* a widać, że on jest 
jój marę i że spokojność jej odbiera.

Wszyscy się zgadzają, że Cesarz przywiózł 
zBaden usposobienie pokojowe. Usposobienie jest 
szozere i świadczę o tem pożyczki, na które Ce
sarz zezwolił: pożyczka rzymska, pożyozka dróg 
żelaznych i pożyozka miasta Paryża. Wołania: 
wojna rozpooznie się w jesieni lub na wiosnę, są 
śmieszne. Wojna nie zależy od Franoyi i jeżeli 
ma wybuchnąć, nikt jej nie może naznaczyć epo
ki. W  ważuej obwili, w której żyjemy, baozność 
w pisaniu jest obowiązkiem. Czytająo co się dru
kuje, zdawałoby się, żc oi oo dawniej _nio nie wi

edzieli, widzą dziś zbyt wiel-. Trzeba wiary. Mówią 
'od paru dni o oziębieniu stosunków między Fran- 
oyą a Rosyą i nowych instrukoyaoh danych dzien
nikom departamentowym. Czy to prawda? nie wism 
i czekam na dowód, który dać mogą dzienniki, o 
których mowa. Zrobiła tu wrażenie wiadomość 
zapewne mylna, że skarb rosyjski ma opędzać 
z trudncśoią swe potrzeby. Pan Emil Bertrand 
ogłosił broszurę: „Wiek X IX  i przyszłość8.

Obóz ohaloński liczy tylko 30,000 wojska. Jest 
to obóz czyato instrukcyjoy. Wojsko robi obecnie 
musztry plutonowe i batalionowe. Manewra dywi
zyjne będą się odbywać pod okiem marszałka 
Mao Mahona, a manewra wielkie pod okiem sa 
mego Cesarza. Marszałkowa urządza swój dom i 
w nim już przyjmuje.

Książę Hieronim umarł wozoraj. Kardynał Moi- 
lot dał mu ostatnie pomacanie. Zpowcdu tej śmierci 
Conslitutionnel wyszedł z czarną obwódką. Patrie 
dała tylko obwódkę w około artykułu pin* Li- 
mayrac, w którym była mowa o zmarłym. Teatra 
są dziś zamknięte. Ksiąię Hieronim będzie pocho 
wany w Saint Denis, dokąd będzie przeniesione 
oiało Napoleona I. W Inwalidach zostanie samo 
serce. Mówią znowu o przywiezieniu do Saint D e
nis ciał* księcia R iohetadt. O przywiezieniu ciał 
Karola X  i L u d ik a  Filipa mówi tylko Indepem- 
dance. Wstysoy wiedzą, te  Ludwik Filip nie chcia 
być pochowany w S*int Denis, leoz w Eu, gdzie 
spoczywa jego nieszczęśliwy 6yn.

Wielki wypadek l Pomimo przepisu konstytuoyi, 
który nie pozwala mieć stosunków z Izbą, mini
ster Rouland po otrzymaniu pozwolenia cesarskie
go udał się do komisyi Izby dla bronienia budże
tu instrukcyi publioznej. Oby podobne zgwałoenia 
konstytuoyi były częstsze!

Choroba księoia Hieronim* rozstroiła dwór oe 
sareki w Fontainebleau. Dworzanie nie lubią ża
łoby. W przyszłym miesiącu Cesarstwo msją się 
udać do Sabaudyi i Nieei. Potem Cesarzowa ma 
się udać do Biarritz i zrobić wyoieozkę do zamku 
Artaegc, który kazał Cesarz wybudować dla niej 
w Bisfcei. Urzędowe przyjęoie ambasadora maro
kańskiego odbędzie się w Tuileryaoh.

Umarł pod Paryżem jenerał de Rumigny adju 
tant Ludwika Filip* zostawiając młodą żonę. Or- 
lcaniści mają się udać l eżnie na jego pogrzeb, 

Mamy od cztereoh dni ozas piękny i ciepły. 
Rozpogadza to fizyognomie i umysły. Wozoraj- 
azej niedzieli nadzwyczajne masy wysypały się 
w okolioe Paryża. Dziś rozpoczęły się podpisy 
na pożyozkę dróg żelaznyoh. Podpisujących jeat 
wiele, bo wszysoy spodziewają się podwyższeni* 
oeny obligaoyi, bardzo popularnych i poszukiwa
nych. Rozmowy polityczne są ogólne, ale oparte 
tylko na domysłach, bo nikt nio pewnego nie wie 
i nic wiedzieć nie może.

Czego nie ma w tym Paryżu l Dl* ochłodzenia 
temperatury, teatr śgo Marcina zaprowadził na 
parterze bijące fontany. Wszystkie teatr* robią 
dobre interes*, bo wiele jest cudzoziemców i mie 
B tkańców  z prowincji.

Zwierzęta gospoda;skic dobrze s ę sprzod.ły na

wyatiwi*. Zt jsdnsgu osła dano 15,000 fr. a za 
jsdnego konia „Percheron“ 65,000 fr.

Wynalazek sygnałów pana B*r*aowskiog> u- 
znany został za praktyesny w Anglii na drodze 
North London Railway, t* Biraiowski miał sprze
dać zyskowaia swój brawet wynalazcy.

Niagdyś ojcowi 3 nad grzeszyli nieznajomością 
tagcauiiy. Nasze pokoisnia pozbyło się już tego 
grzechu i wpadło w inny. Wszędde są rodaoy 
ozy to dobrowolaie ozy przymuiowo i history* 
ioh peregryaaoyi utworzy kiadyż długą kronikę. 
Wozoraj dowiedziałem się, że jedea znaszyoh ro
daków, obecnie na urlopio w Paryżu, żyj? od 14 
lat z żoną w Saint Pierre, stolioy Ziemi Nowej, 
pod Kanadą. Jest on tan  rządowym podinżynie- 
ram i używa zasłużonego szacunku. Na tej wyspie 
moją tej tylko 15,003 ludności, *im* trwa przez 
8 miesięcy i mróz doohodzi do 22 stopni. Nie ma 
t&m zb o ż \ nie ma koii, nie ma lasów, nie ma 
także bydła, chyba to, która jest przeznaczone na 
rzeź, a które przysyła Kanada, ais ludność zło
żona sBrotoń czyżów i Gaskońozyków, jest dosta
tnia i szczęśliwa, bo ją zbogaoa połów wielory
bów i liczno okrętu przybywająos z oałago świa
ta. Rtąd franouzki ma na tej wyspie 15 żandar
mów i 3 artylorzystów. Gubernatorem jsst obecnie 
D*n Klemens ds la Ronoióre, który około roku 
1837 przesiedl przez głośny prooas miłosny 
w Siymur. Godnem jest wzmianki, żs na tej zi
mnej wyspie używają najlepszego zdrowia i naj
więcej lubią wyspę oi, którzy się naprażyli w gó
rą cyoh koloni mh. Rodak nasz lubi Nową Ziemię, 
bo doznał wszystkich o erpień na gorąoej Gw*da- 
lupio i w Kajennie. Pan de 1* Ronoóre, który 
długo był w Algieryi, lubi także tę wyspę. Ro- 
( ak, o którym mówię, zapewnia, że Kajenna jast 
[rajem ślicznym i zdrowym, mimo repuiaoyi, któ- 

rćj używa, lecz że wysyłanie do niej zbrodniarzy 
zupełnie ją zniszczył c. Mieszkańcy majętniejsi o- 
cuszczają tę kolonię, którą nasi legioniści nazy
wają krajem, w którym pieprz rośnie.

Paryż 25 ozerwca.
B. Po powrocie Cesarza Napoleona zB»den-B»- 

den, opinia publiozna starannie usiłowała przebić 
rubą zasłonę, za którą kryć się mogą zamiary 

orzyszłośoi zwykle ani programatem ani obejśoiem 
awnćm nie wskazane. Wszelkie w tćj miarzi sta

rania były dotąd nadaremne; wszystko oo można 
powiedzieć lub powiedziano już, pochodzi z do
mysłów. Cesarz na radzie ministrów, zaraz po 
powrooie odbytój, zapewnił, że można się teraz 
cieszyć nadrieją kilkolctniego pokoju, a zatóm na- 
oży podwoić usiłowania w zakresie wewnętrznym.

Publiczność przyjęła te słowa ustnie powtarza
no z zaufaniem, ale nio z bezwarunkową wiarą. 
Tra-ioya ufa Cesarzowi, że dobrze w każdym ra

zie rzeczy poprowadzi, ale zbyt ją często może 
nie wola ludzi, alo siła wypadków zawiodła, aże- 
jy na ślepo słowom wierzyła. Weszło w zwyczaj 
więcćj się czynó v radzić niż mowie zawierzać. 
Może nawet za nadto posuwa Francy* logikę czy
nów, i zs śpieszcie z tradyoyi ciągnie horoskopy 
przyszłości. Dzienniki miejscowe nieprzestają p > 
dawać wyciągów z gazet niemieckich i angielskioh. 
’rasa zareńska i zskaaałowa mniój zaspokaja- 
ące objawia zdania od tych które wewnątrz Fran

oyi słyszeć się dają. Niemay, byle były zgodne, 
nie msją się ozego obawiać. Ale wLśnie w tćj 
nieharmonii żywiołów składających rzeszę niemie
cką chcą widzieć publioyśoi domysłowi powód do 
niepokoju. Anglia byle się zgodziła aa obecną 
wielkość Franoyi, i zap >mni*ł* dawnćj zależności, 
może zaniechać uzbrajań wybrzeży. Nie widać je
dnak w usposobieniach dzienników skłonnośoi do 
razygaacyi. Nie masz w organach opinii publi- 
oznój w Anglii tćj prawdtiwie samoluboćj i po- 
lityoznćj dążnoś i, kt.Iraby odważnie poddała u- 
rzeczywistnieniu Opatrzności wskazany program 
Zamiast spajać dwa narady, dziennikarze usiłnją 
je rozdwoić. Zamiast przyjąć czyn dokonany, ja
wny, wypróbowany wielkości Franoyi i obrócić go 
na korzyść ludzkośoi, przez złą zonie z niezaprze
czoną także w ianym rodzrju wielkością Anglii, 
dziennikarze artykułami csęsto obraż'iwemi sieją 
nieufność, drażnią i oburzają. Znaozną część lu
dzi stanu i pojętnych prywatnych Anglików, opie
rają się tćj cietręcznćj taktyce. Szukają oni spo
sobności zneutralizowani* wrażoń, ale wątpić wy
pada, ażeby zasłużone ioh praw* potrafiły zniwe
czyć nieufność i zazdrości peryodyczaie p )dżegane.

W tyoh dniach trzy tysiąoe orfeo ustów fran
cuskich, tojest młodzieży stowarzyszonćj w celu 
mu tycznym, wyląduje na brzegach Anglii i od
śpiewają w Londynie ohór/, jakich zapewne tępe 
ucho John Bulla na gruncie nie słyszało. Bo 
przelotnie nadmienić wypada, że niemas* stolioy 
aa ś.fiooie mnićj muzykalnćj jak stolica W . Bry
tanii, choć Anglicy tłumnie się na koncert* i uro- 
Ctystośoi groinadtą i najpyszniejszą salę St. James 
w tym celu posiadają. Dla Anglików każdy pro
gram konoertowy jeat dobry, wszysoy artyści, 
szczególnićj krajowi grzmotami oklasków pokry 
wani. Wylądowanie harmonijnego korpusu zosta 
nie bezwątpieni* uprzejmie przyjęte. Nie przeszko 
dii to jednak oozekiwaniu inneg , więcćj tłumne 
go i nierównie głośniejszego napadu, którego się 
peryodyoznie Anglicy obawiają. Times naiwne 
wyssozebiotał onagdaj zdanie, które stronnikom 
przeszłości śmiertelny oios zadało. Times twier
dzi, że tylko jest jeden sposób którym Franoya 
może zwjpokoić Anglią, a ten sposób nie zsJeży 
ani na zmniejszeniu sił lądowyoh i morskich, ani 
na zapownien.aoh dyplomatycznych, ani na rękoj
miach terytoryalnyrh. Ażeby Angl a b ,ł»  zupełaie

spokojną, trzeb* żeby Fraioya prtyjęłt syste nI księdza kardynjłi Arcybiskupa wielkiego 
parłammtirski. Cesarz Napoleoi piwiaien pod-Jżiik* dworu u lać się d> Villegenu, i ośtualozyl 
nieść trybunę, rotszerzyć wolność druku i poddać wolę sw-ją aby ostttnie sakrament* udzielone były 
wszelkie zadania wewnętrzna i zawnętrzne podlumierająoemn stryjowi. K m iz  Arcybiskup udzie- 
rosprawy Izb. Wątpi?, otyby si? znalazł we lił ostatniego namaszozema, lio t Książa żadlycb 
Francyi nawet żarliwy stronnik mównicy, któryby już oznak przytomność um /du nulawat. 
jawnie przyznał się do wspólności zdania z TY-1 W ialnmo już jast jakiego rodzaju było poslan- 
mesem. Są wyoadki, w których rady s» przestro-ln ctwo krnmindora de Mirtiao. Przybył on * ż»- 
gami wprost przeciwnie dział.jącemi- Id m em  pośrednictwa Cesar*t. Kró neipolittńiki

Spraw* wsihadnia znowu wychyla się z utry-1 z obowiązywał się do nadania Królestwu obojg* 
cia do któregi ją chwilowe wsunęło przyjęcie 0-|Syjylii.urtaw y konstytaflyjtćj podobnćj do kon- 
statnići noty ks. Gore tak o w* przez mocarstwa laty tuoyi Cesarskićj, przy rziktl.nadto S;cylu o io- 
europejskie. Ziowu dzienniki rosyjskie a na czele Ib ną admimstr.nyę i nam eśtntka * rodziny swojćj. 
ich Nord, przymawiają się W interesie na pozór Cosarz oświadczył * , tokowe us.ąpmm nie s ,  
ohrześoian, a w grunce z pieozołowltośoi okołoldostateczno, zgodziłby się jsdnak na me gdyby 
chorego. Tymczasem n , mmjscu wrą namiętność I mógł przewidy wać że one i kraj i sprzym erzeń- 
iłabnie władza, krew się już nawet leje. oów zaspoko.ćby mogły. W  obecnym zaś stanie

Słyszałem z ust naooznego świadka, *e ludność I rzeozy, mepodjąłby *ię pośredn otw* tylko pod
w Syryi na wybrzetach morza Czerwonego jostldwoma warankami, ażeby Król zezwolił na zu- 
do niepojętego stopnia wzburzoną i gotową *aj pełno oddzieleni, Sycylii, 11 zrzeozenie s:ę korony 
danym znakiem dopuś ,ić się gwałtów na wielką d> jedneg o z książąt rodu Burbonó w, i ażeby 
skal?. Kapitan Rmsal które, niedawno powrócił I Neapol wszedł w ścisłe przymierze z Pim ontem , 
z misyi pomyślnie dokmanćj w Abiisyaii przy I a tem samem tworzył z mm jedność narodową 
pierwsićm poduihaniu jakie miał u Cssarza, nie włoską. Pan de Martmo otrzymawszy tę odpo- 
taił że los ohrześciaóskićj ludnośoi na włosie tylko I wiedź miał wyjechać do Londynu, gdy mowa lcr- 
wisi oodziennie w tamtych stronaoh. Konsnhwie da Palmerston* o sprawie neipol tańskiój zmus ła 
zagraniczni zmnszeni są mieszkania własne ramie-Igo do zaniechania podróży, 
niać na rodzaj blokhauzów. Obeoność lada stat-j Zdaje się mewątpliwćm żs pożyczka rzymska 
ku wojennego franouskiego na merzu CzerwonOml dozwoloną będzie we Franoyi. Bekup z Amiens 
wystarczyłby do powśoiągnieni* na jakiś czas wy- w I ście pasterskim ogłaiza tę nadnaję i zaobęoa 
buohu fanatyzmu muzułmańskiego. Urok imieni*I wiernyoh do przyjęci* udziału w pożyozoe. Dary 
Franoyi jest wielki. Turcy wiedzą dobrze, żs wszel-ldobrowolae dotąd niedostateoznemi się okazały, acz 
ka zniewaga fl»gi fraoouskićj straszne pooiągnęła-|są dość znaczna. Miasto Lugdun wysiało w tyoh 
by n ustępstwa. Casarz m* podzielać to zdanie il oz asach 600,000 franków do Rzymu. Myl nem jeat 
wkiótoe marynarka spodziewa się odkomendero-1 jakoby jenerał Lamonciere ohouł żądać uwolaie- 
nia w te strony. Na Libanie niezgoda Druzówlnia od przjjętego dowództw*. Zen* jego przybyła 
z Maronitami przybiera ocraz groźniejsi*. posUć.jdo Franoyi, gdyż jój zdrowie zmeśćby niemogło 
Druzowie 8* popierani przez Turków z Kcnstan I letniego klim atów Rzymie. Jenerał posiad* zu- 
tynooola. W  tćj ostatnićj stolioy rzeczy idą szyb-lpełne zaufanie Ojoa b wętego, i w.elk.ćj u mego 
kim pędem do upadku. ,  . wzutości, a *

Pożary nędza, bankruotwo kolejno nawiadtają jazaiejszych zostaje stosunkach. Dowódzca wojsk* 
najpiękniejszą kriinę na kuli ziemskićj. Niepodo- francuskiego na dłuższy pobyt sadowi s>, w sto- 
baa przypuścić, ażeby ten stan rzeczy długo się boy państwa papieskiego. Małżonka jego zoetaje 
przeciągnął Ijeszczo w Paryżu, wstrzymina egzaminem szkol-

W e Włośzeoh może wyprawa Garibildego stać ny® który syno-ie jćj wkrótoe *daó maj,. Opieki 
sie punktem wyjścia do ozasowyoh przynajmmćj I nad osobą Ojoa S więtego, i nad stolicą |ego Fran- 
załatwień. Opór król* neapolitańskiego jakt tu oyaisię mewyrzeoze w żadnym razie, 
sadza być może że ustanie wobeo wypadków! W  ciele prawodawoiem franouskiem sprawiła 
z iedaći i dobrćj woli ludzi z drugićj strony dzia-l wrażenie uohwała senatu (senatus-Ccnsulte) która 
łaiącyoh Cesarz Napoleon nigdy nie wyrzekł się I w motywach jako zasadę ogłasza, obowiązek p*ń- 
pierwotućj polityki swojćj we Włoszech. Papież, stwa łożenia na odbudowanie i restauracye gn a-  
cról sardyńsSi i król neapolitański ożywieni jedną chów nalsżąoyoh do dtiedtiny listy oywiloćj. Prze

myślą, jedną ohęoią, b y l i  z a w s z e  w pojęciu władz- widuj, deputowani iż w ró t,, na mocy tćj za- 
oy Fraaoyi głównie i naturalnie Pr«y*ódziami na- sady zażąda minister robót publicznych znacznego 
rodowości włoskićj. Nie mógł Cesarz Napoleonl kredytu na przebudowanie pawilonu Flory w Tui- 
Q. w4Dak i gwałtem opierać się podskokom idei I leriach. Za dynastyj poprzednioh wszelkie gmaohy 
unitarnćj, ani też jćj nie wspierał i nie zaohęoał królewskie utrzymywane i przerabiane były ko- 
jak twierdzą niektórzy krótko wilząoy i zażalenilsztem listy oywilnej. , , . . .
oolityoy. Napoleon H I jest autyrewoluoyonistą dial Wtrzeoim temis pamiętników p. Gaizot znajdują 
tego właśnie ie  jest wysoko Jnarodową indywi- się ustępy bardzo znakomite. Wszystko oo tylko 
d al ości I mówi o wyohowamu publioznćtn we Francyi jest

Up « e d  dwoma dniami widziałem na kolei lyoń- głęboko pomyślano, i z właściwą autorowi powagą 
skići wsiadający oddział przeszło stu Irlandozyków i talentem wyrażone. Pan Gaizot medozwala ss- 
udająoyoh się prze* Tulon do Rzymu. S ą t o r e - b i e  żadnyoh zastosowań ani uoiniów, zaczyn* 
kruci do armu papiezkićj. Choć przewodzili im pierwszy rozdział tego nowego tomu od słów na- 
kaieża htóryoh poznać można było nie po sutan-lstępująoych: „Niemam zamiaru dotykam* zadeń 
nie ale po stroju zbliżonym do nićj, nie są to je - l i  sporów ozasu obeonego, dość mi na tyoh które 
dnak cchotcioy, ale najęta młodzież od 20 do 25 wspomnienie przeszłości obuita. Unikam poró- 
lat Połowa jest silna i wzrostu militarnego. Dru- wnywań i zastósowań, dalekim będąo od ioh po- 
gą połowę trochę skrupulatna delegacy* konskryp- szukiwan a-8 D tiełc jego z umiarkowamom i z z m- 
cyjna od służby wojskowćj by uwolnili. Na twa- nym sądem napisane, jest li tylko histeryoznem. 
rzach wszystkich widać typ nędzy i uciemiężenia I F
iakiego ten nieszczęśliwy naród doznaje. Jeżeli I . . . .  , ,
w Londynie można łatwo rorpoznać Irlandczyka | W ie d e ń  29 czerwca. Nietbywa wcale n i le-
.    _ . .  > t  . •  / •  r t    t . ,  W  r \ t r n l i n > n h

■ Lionayme można raivro roipuŁ^^ I« ,c u ę u  " ,  :
i Irlandkę tćm łatwićj w Paryżu. W  okolicach I karzach, którzy bądź w artykułach dzienmkarsk ch 
kolei żelaznćj lyońskićj pojawienie się tyoh odró-lbądź w broszurach przepisują lekarstwa na cho- 
żniająoych oudzoziemoów zrobiła pewne wrażenie. I roby spółeozne i polityczne. Kąidy jednak z tych 
Rząd franouski nietylko pozwala przejśoia rekru-1 lekarzy odmienną odkrywa wadliwość, i jćj przy
tonu przez kraj, ale prasa dzienna został* zawia-1 pisuje całe cierpienie. Tyle tóż jest chorób co i le- 
domioną, iż wolno jćj ogłaszić listy subskrypoyj-Ikarzy. Niezgodtono się wszakże jesicze na to, jaki 
ne i inne* dokument* dotyczące jpożyozki rzym-lstan zdrowia być powinien i dla tego każiy ku in- 

* I nemu zmierza celowi. Niebędziem ta powtarzać
W r. 1847 Ojoieo S. po zadekretowaniu reform I tych rozlictnych opinij, które do prawdiiwego do- 

potrzebował zasiłku skarbu dla przeprowadzeni* I prowadziłyby chaosu, gdyby chciano twórców ich 
ioh. Wzbraniał się zaoiągnąć pożyozki u bankie- aa wspólne sejmowe zwołać konsiltum. Ud scen- 
rów izraelskich * miał wstręt do wszelkioh ogło-1tralizowania administracyjnego az do najwątlejizćj 
szeń i giełdowyoh kotyzaoyj. Przychylając się do federacyi polityczoćj, od demokratycznego miwelo- 
próśb wiernych mu doradzoów, zezwolił na sub-lwania aż do feodalnego na stany podziału, każdy 
skrypoyę ale pozbawioną publikacji i niewywia-1 system ma swoich reprezentantów, a zapal refor- 
szoną na giełdzie. Cały interes musiał się odbyćImatorski tylko o prawo jeszcze a™*owe kruszy 
w koli wiernych, że tak powiem familijnie. Su',-1 swe najostrzejsze krytycyzmu strzały. Rada Pan- 
skryptorowie mieli zapewnione 5% dawali pienią-1 stwa pracuj? w wydziałach, książę Prezes wyjechał 
dze al pari. Dem handlowy p. de laH iu te  w P*-|na dui kilka do Badea pod Wiedniem, w ciągu 
ryżu, podjął s i ę  pożyozki. Szło o 500,000 frank.Iktórych nie będzie posiedzeń ogólnych. Wydział 
W trzy tygodnie w ększ* połowa sumy został* I budżetowy przysposabia opinie nad pojedynczemi 
pokryta, gdy nadeszła rewoluova lutego i cały I częściami wydatków publicznych, a niektóre z tych 
cel zniweozyła. I rozbiorów już są wygotowane. Rada otrzymała ró-

Szładki na Garibaldego idą s*oim trybem tolwnież do opinii budżet wojskowych wydatków, 
jsst bez odgłosa ale ze skutkiem. Dzienniki nie I — Z nakazu cesarskiego dwór prty  w Jz ie wa źa- 
użalają się na zakaz ogłaszań. Podobno lepiej nalłobę po księciu Hieronimie. Gaz. Wiedeńska tak o 
tym wyohodzi rzeoz że ją śoig* zakaz rządowy. Item donosi w częsw urzędowej: Z nakazu najwyz- 
7 I siego przywdzianą będzie diiś 29 czerwca żałsha

J a r y i  25 ozarwo*. I dworska za śji.Jego cesarską wysokość Hieronima 
E, Książe Hieronim zakończył wjzoraj życie I Napoleona księcia fraacuskiego i noszoną b;dzie

0 godz. 5ćj wieozorem. G/ub* żałoba na dni dwa-1 przez 10 dni bez zmiany aż do Sgolipca wRczme. 
dzieśoia dwór pokryje. Książe od dni kilku mająol — Internuncyuiz austryacki w Stambuł fmp. 
gardło sparaliżowane połykać aiemogł, i utrzy-1 baron Prokesz d Osten przybył ooegdaj do Wie- 
mywał się tylko galaretą, którą mu do ust kł* I dnia i miał nazajutrz naradę z ministrem hr.Rech- 
dziono. Dni* 14 bm. podczas irzegiądu wojskalbergiem.
1 niebytnośoi Księcia Napoleon*, Księża* Klotyld* I — Gaz. Wiedeńska P'**« w części Swojćj me-
przywoLla był* pleban* miejscowego w Yillegć-lurzędowćj:
nis. Książa Hieronim przyjął go ohętn e, i długo I „Dokładne sledttwo wojskowo rądowe prowa- 
e nim rozmiwi»ł, komuili jednak już doznając Idzono z powoda przeniewierzenis *ię w admini-
trudności w połykaniu nie^-rzyjął. Oaegdaj Cesarz jstracyi wojskowćj powierzonćj w r. 1859 birou,ws 
p ra ży ł umyilnir do P ryża, *by w towarzystwie Anguitowi Eynattsn, wykatalc wrai z obszerneuit
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dochod leniami prowadioncmi dalśj po śmierci jego, 
że oprócz niego na itdnym z dodanych mu d> 
służby urzędników riiem ogło ciężyć uczestnictwo 
przeniewierczego jego urzędowania. R szu Hat ten doje 
się już przez to wyUnnaczyń, żo na mocy jasnych 
dowodów teraz posiadanych, bar. Eynattea zasła
niając się osobistem zaufinien, jakiem był przez 
wzgląd na nagląca okoliczności wojenne obdarzony, 
we wszystkich urzędowych czynnościach, z któremi 
łączył karygodne cele uboczne, umiał usunąć udział 
wszystkich urzędowych organów do boku jego przy
dzielonych, a tem samem czynił wszelkie z ich strony 
wdanie się niemożabnem, jakotćż wszelką radę 
ibyteczną."

— JCKMuść postanowieniem z d. 28go kwie
tnia r. b. przsnosiąc na stan spoczynku nadzwy
czaj sego posła i pełnomocnego ministra przy dwo
rze król. nespolitańskim, Fzm. Antoniego Martini, 
nadał ma wielką wstęgę orderu Leopolda z uwol-j .
meniem od taksy. *śoime umiejący p*now»ć

W ł o c h y .
W chwili gdy rząd neapolitański wachał się je -] 

szcze w wyborze drogi postępowania i środków 
zaslonienia się od upadku: czy ma orężem bronić 
swego stanowiska, czy też opuściwszy je zająć

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 czerwca. Pomimo g ro łą ić j bu rzy , tysiące osób 

odprowadziło w czoraj zwłoki śp. D ra  B ierkow ikiego na  miejsce 
ostatniego spoczynku. K to sobie n a  taki pogrzeb zasin ty ł, ten  
dał już o sobie świadoctwo, 'ś  śm u rć  jeg o  nie dla samćj tylko 
jego rodziny niepowetowaną stała si«j stra tą . W ielką  też isto 
tnie poniósł stra tą  uniw ersytet, ucząca sią m łodzież, miasto n a 
sze, a  naw et k ra j cały i ***** w ogóle naukow y. D r. Bierkow- 
ski bowiem obok gląbokićj i wielostrouudj n a u k i, łączył w so 
bie niepospolity szereg t/®h m tcbanicznyob zdoła B o i, jak ich  
potrzeba dla operatora, aby jogo w ykonała to  co w skaże 
teo ry a , aby umiejętność szła w parze z zręcznością. P racow i
ty  i zamiłowany w swoim zawodzie, n ieogran iczał się na  trad y 
cyjnej ru tynie , lec* głowa jego zawsze pełn a  pom ysłów um ia
ła  w danym razie * nieprzebranych zasobów w iedzy zadziw ia
jące  częstokroć tworzyć kom binacje i etósować je  do o d m ien 
nych okoliczności, a  im truIniejszem  było zadanie, tem  więcój 

! czuł w sobie bodźca aby m u sprostać. Z im ny n a  pozór, a  wła- 
n a i  sob ą , ■ bezprzykładną podczas

joperacyj przytomnością um ysła  podw ajał energię w rasie  n ie
bezpieczeństwa i yę niezw ykłych przypadkach tworzył nowe 
metody operacyi, now e narzędzia sw ojego w ynalasku pod swo 
jem okiem sporządać kazał lub popraw iał ju t  istniejące. Nie 
szczędził też i własnćj k ieszen i, a  zapas jeg o  narzędzi służył 
częstokroć na  użytek kliniczny. P re p ara ta  anatom iezno - chirur-,  — --------- --------------- — /  J    r ------- — -------J  #  #  w — J  j  ■ — -  —-  — ~r~  —

pośrednią pozyoyą, przyswoić sobie pól myśli p o - J g i c n e ,  odlewy gipsowe i woskowe osobliwszych egzem plarzy, 
wstania i pod nową chorągwią rusiyć k u  konfi- były takto  jogo dziełem lub pod jego  okiem prze* uczniów 
deracyi wloskićj, zaslau ając się konstytucyą i przy-' 
mierzem x Piemonte®,—zanim jeszcze idecydowal 
»ię, powtarzamy, wstąpić na tę ostatnią drogę; — 
powstanie przygotowując się do drogiego aktu woj
ny, [wydało k Ika odetw dalszy bój z a p o w ia d a ją  
cych. Czy tan iwrot r z ą d u  n e a p o l i t a ń s k ie g o ,  prsy-
jtfcie priei niego polityki i choreg*1 włoskiej, od
wróci burzę i zapobiegnie dalsz Ĵ ^rA*c® x powsta- 
niem? nie chcemy tu przesądzać. Przytoczymy 
jedynie te odezwy z spowiadające dalszą wojaę,
1 acz jeszcze, jak w yrazie dodajemy, przed osta
tnim zw rotem  rrądu neapolitańskiego wydane.

Jeszcze w dniu 13 czerwca wydal Garibaldi na
stępującą proklamacyę, głównie do swoioh dawnych 
towarzyszy broni i ochotników włoskich zwróconą, 
aby stawali w szeregi, gdyż dzieło dla którego 
za broń wzięli, jeizcze nh jest skończone.

„Italia ieina i wolna! — Nie jest dzisiaj czas spo
czynku! Wielu z naszych braci jęczy jaszcze W nie
woli, a my przysięgliśmy wszystkich wyswobodzić.

„Oto 40 dni upływa jak opuściliście brzegi Li- 
guryi, prowadzeni nie chęcią zysku lub na gród,1 
lecz aby walczyć dla uwolnienia uciśnionych Wło
chów. Żołnierze z pod Varese i z pod Como! krew 
wasza skropiła już ziemię sycylijską i wielu już 
naszych towarzyszy na niój spoczęło; lecz za każ
dym naszym ta krokiem idzie błogosławieństwo 
narodu, a w dwóch bajach przeciwko wyćwiczo
nym żolaierzom stoczonych, zdziwiliście Earopę.
Wolność włoska spoczywa dzisiaj na ostrzu waszych 
niezwyciężonych bagaetów. Każdy z was jest p o 
wołany prowadzić młodzież włoską na nowe boje 
i nowe zwycięstwa! Do szeregów przelo wszyscy!
Niezadłngo używać będziecie rozkoszy życia spo
kojnego na łonie rodziny i żon. Lecz dzisiaj do 
s z e r e g u  wszyscy! żołnierze z pod Galatafimi! go
tujmy się ukończyć rozpoczęte przez nas wielkie 
dzieło. . „

Palermo 13go czerwca. Jozef Garibaldi*
Również dalszą walkę zapowiada następujący list 

Garib&ldego do p. Bertani, którym potwierdza da- 
ne mu upoważnienie zaciągnienia pożyczki na jego 
imie dla Sy ylii. List ten brzmi:

„Z gabineta dyktatora. — Kochany Bertani, po
twierdzam ci upoważnienie zaciągnięcia pożyczki 
50 milionów lirów na imie moje i Sycylii, zbie 
rania wszelkich darów i ofiar dla naszćj sprawy, 
zakupywania za to broni i wysyłania jej tutsj dla 
mnie.

Palermo 17go czerwca. J. Garibaldi.*
W kilka dni póinićj hr. Michał Amari posłan- 

nik rządu tymczasowego sycylijskiego przy gabine
cie turyńskim, napisał następującą odezwę do To
warzystwa narodowego.

„Do prezesa i członków Towarzystwa narodowe
go ! — Rząd tymczasowy sycylijski mianując mnie 
sprawującym interesa przy rządzie J.K.Mości króla 
sardyńskiego, zalecił mi szczególniój pilnować, aby 
sumy i ofiary na korzyść Sycylii składane, były 
jak oajprędzćj ekspedyow&ne dla zaspokojenia nie
mi wydatków czy to w Sycylii, czy w Turynie, czy 
w innej ozęści państwa. Niemogąc zaniedbywać tój 
Ważnćj ozęści mojego posłannictwa, a znając gor
liwość z jaką pomagacie sprawie mego kraju, która 
Jest wspólną naszą sprawą włoską, upraszam was 
* .yście raczyli jak najprędzćj przesłać sumy jakie-

■r rozporządzacie. Zostaję itd.
furyn 21go czerwca. Michał Amari.*

•»tn -ny powstańczy centralny w Neapolu
od ezw y’ w dniu 15 czerwca następująoą

która w drukowanych egzemplarzach roz-
rinc^  została w d. 17 czerwca?

” *.()°litańczycy! Jesteście synami Włoch, któ
re rov iągają gję od g^ry Qenig p0 W0(jy sycy.
lijsita **c*ęrwienione świeżo krwią. Powstańcie 
Wlęc w !mi° Włoch i wolności 1 Nieszczędzący krwi 
swojej ^olności wloskićj, przyszli do was, a 
wy p rz e c iw k o  waiCXycie! B ó j: rzekł d o  Kaima:
„„Nieszczęs ‘wy coś zrobił z twym bratem?u“ Wło
chy zawołaj? was; „„nieszczęśliwi coście z wa
szymi bra<m' UClynifi?«» Każda kropla krwi prze
lana w Sycylii spada jako przekleństwo na głowy 
wasze, wasze dzieci i wnuków. Neapolitan czycy!
Italia wam przebaczy, ieci powstańcie z zipałem 
j  ogniem jaki goreje w waszych wulkanach, prze
ciwko tym którzy ’peraniają aby istniały swobo
dne Wł*ehy.“

j zpjrząlzane. Szczupła lun luzza  przuzauczona na  gaftinety wy- 
dzialn lekarskiego niedozwolily m a rozwinąć planów jego, lec* 
niezmordowany w pracy, sam  nieraz wykonywał to  własnemi 
rękami, ceego ipr&wić nie było sa  co. B ibliografia lek a rsk a  wy- 
liczą także niem ało prac jego  p ióra.

A le i chcąc donieść o pogrzebie, zapuszcw m y zię w neki'0. 
log  zmarłego, dotykając przedm iotów z >ecyalnych, których o- 
cenienie należy zostawić kom petentniejszym  sędziom. Dodam y 
tn  ty lk o , ie  uczniowie ponieśli ciało zm arłego profesora na  
barkach swoich na  sam cm entarz , poprzedzeni licznem ducho
wieństwem świeekiem i zakonnem . Za tru m ią  postępow ała ro
dzina, a  następnie jak o  jedyne znam ię godności zm arłego i j e 
go, stopnia podele odziani w togi nieśli berta, h istoryczne go 
d ła uniw ersytetu jagiellońskiego, a  za niemi profesorowie w cz a r
nych frakach. Niezliczone tlam y osób wszelkiego staną, płci 
1 w ieka zam ykały ten orszak pogrzebow y. P rzed złożeniem  
cia ła  do grobu nczniowie śpiewem żałobnym  pożegnali swojego 
p rofesora .

W e w torek odbędzie się za dnszę jeg o  żałobne nabożeństw o 
w koiciele M arków  o godzinie to ć j rano .

— Z pow oda pochm urnego nieba niewidać by ło  w naszćj 
okolicy komety. U trzy m ają , że je s t to  ów od daw na oczekiwa
ny kom eta, k tó ry  ostatnim  rasem  jaśa ia ł n a  niebie p rzed  300 
około laty.

— Dziś w am fiteatrze Nowodworskim odbył się obrzęd zam 
knięcia roku szkolnego g im n tiy u m  Ś . Anny, którego g łó 
w ne części stanowiło: rozdanie nagród uczniom celującym , tu* 
dziet przemowy uczniów i popis z śpiewu ch ó ra ln eg o , częścią

języka polskim  a  częścią w niemieckim. Popisyw ano się z u -  
tworami M eyerbeera, M oniaszki, A ubera, H aydna, K reu tzera i 
S tun tza , a  dwóch uczniów z k lasy8ćj miało mowy, jeden  pol
ską, dragi niem iecką. P . F erdynand Cassina mówił po niemie 
cku o wpływie klasycyzm u n a  w y k s ita łc en ie , p. H enryk  S tro- 
k a  w polskićj mowie przedstaw ił różnicę m iędzy nanką dla 
chleba, a  nanką z zamiłowania.

— W e wtorek 3go lipca odpraw ioną będzie w  salinach W ie
liczki uroczystość doroczna górn icza, podczas którćj głów ne 
pieczary kopalń  będą oświetlone. P rzechadzka ta  podziem na 
zacznie się o se j rano a  skończy się około południa. U m yślny  
pociąg kolei żelaznój w ty m  celu w y rn szy  z K rakow a o godz.
6 'j% rano podług zegaru kolei, a  o Jój po  połudn ia odejdzie 

z W ieliczki na  powrót.
— Tarnów  będzie miał od czw artku tea tr cztery razy  co 

ty d z ień , i to tea tr  lwowski, którego przedsiębiorcy uczynili le
tnią wycieczkę do tego m iasta. N asz tea tr  krakow ski obozuje 
gdzieś przez la to  w Królestwie Polak iem , więc lw ow ski w je  
go miejsce po Galicyi odbywa w ędrów ki; a  może też i  saw a 
dzi choć na  k ilka  przedstawień do K rakow a. Zapew ne będzie 
my mieli jeszcze sposobność powiedzenia późnićj o tym  teatrze*
_ czytelników tarnow skich i okolicznych odsyłamy do obwiesz 
czenia drugostronnie dziś um ieszczonego.

  Dsió przed wieczorem chłopiec ló le tn i z h and lu  korzen
nego p. Gładyszewicza przy nlicy Sławkowskiej odebrał sobie 

życie wystrzałem  
niewiadome.

— K orespondent nasz lwowski nadsyła nam  dokończenie 
spraw ozdania o wyścigach we Lwowie.

D rugie  wyścigi odbyły się dnia 19 czerwca. B ieg  pierwszy
0 nagrodę Tow arzystw a 800 zr. W. a. K onie pó ł krwi, z przy
puszczeniem  czystćj krw i orjentalnćj, u rodzone w G alicyi lub 
na Bakow i nie. M eta 1000 sążni. W k ład k a  70 złr.

D o łój gonitwy stanęły  dw a konie, m ianowicie znany z kil- 
kokrotnych zwycięstw w arenie lw ow skićj „ Inkerm an* p . A l 
freda Cieleckiego i klacz gniada, cztero letn ia „Sylw eta" p . T y - 
bnrcego Olszewskiego. B ieg  ten  w ypadł nieszczęśliwie d la „ In  
kerm ana", k tó ry  w nim po raz pierwszy został zw yciężony 
K ilkakrotn ie usiłow ał zrów nać się * Pr *eciwnie*ką, pomimo 
tego „Sylw eta" stanęła pierwsza u  mety o  d ługość konia. Bieg 

trw ał 36 seknnd.
B ieg drugi o nagrodę rządow ą 300 dnkatów  w  złocie. K onie 

w Galicyi lab  n a  Bukow inie urodzone i wychow ane. M eta dwie
1 pół mili ang . W kładka 105 złr. w. *• z  pięciu koni k tóre 
w tym  biegn udział b ra ły , odniósł nagrodę og ier ciem nogniady, 
trzechletni „ W ia ru s"  h r .  W ładysław a D zieduszyckiego. D rug i 
u  m ety stanął tegóż ogier gniady trzechletni „K om tur" . B ieg 

trw ał 5 m inut i 28 sek.
B ieg trzeci, Jockey-stteple-chase o  nagrodę T ow arzystw a 600 

złr. w. a. O giery i klacze każdego kraju  i ro d u  — m eta dwie 
m ile ang. przeszkód 8. W kładka 40 zlr. *• S tanęły  n a  pla 
cu ty lko  dwa k o n ie , mianowicie ogier gnizdy „8hiver-m y-T im 
b er"  h r. W ładysław a D zieduszyckiego i  o«łe r 8ni*dy „C olibri" 
ks. A dam a Sapiehy. Zwycięstwo odniósł „Shiyer-m y-Tim ber. “ 
„C olibri" zaś w zbraniał się zrazu  przeskoczyć ostatni rów , ośm 
stóp szeroki, przez co stracił n t  czunie.

D n ia  21 b. m. najwięcój b y ła  zajm ującą  gonitw a o wielką 
nagrodę rządow ą w kwocie 500 di skatów  złotem . Pom im o i i  

I do tój gonitw y wiele zapisanych jiu ż  dawnićj było  k o n i , do

biegu stanęło ty lko  trzy bieguny, inne bo .ziem cofnięto. 
Biegły więc „ H jm o r" , księcia A dąm a Sapiehy, „W ien iec" hr. 
W ł. Dzieduszyckiego i „T ro y " , h r. H ahna z Prus. „H om or" 
wysunąwszy się zaraz z poozątka o jak ie  dw alz.eścia są in i n a 
przód, trzymał się w równćj mierze na  czele w ciągu  trzechkre- 
tnego obiegu areny, tak , że n ik t z obecnych o zwycięstwie jego  
nie wątpił. Za nim opodal szedł „T roy*  z k t ó r y m  ryw alizow ał 
ną  przem ian „W ieniec". Pierwszy obieg to ru  by ł dosyć pow ol
ny, dopiero przy trzecim  obiega konie zaczęły prześcigać się 

całym pędzie, i  „T ro y " zrównawszy się  na chwilę ju t  u 
samćj mety z „H o m irem ", prześeigaął go zalodwo o dłngość 
chrapy końsiić j, poezem „H om or" znów byl na  przodzie. Z d a
wało się powszechnie, że w tym  staiow czym  skoku oba konie 
razem były u mety, jed n ak  „T roy" został zwycięzcą. B ieg 
trwał 9 m inut 1 32 sek.

N astępnie prześcigały się jeszcze dwa konie h r. W ł. D zie
duszyckiego, „W ieniec" i „B ystrzyca", przyczem  „B ystrzyca* 
pierw sza do tarła  do m ety. N a zakończenie prześcigały się trzy 
konie w łościańskie, o n a g ro lę  rzą lo w ą  10 dukatów, k tó rą 

ten  sposób rozdzielono, iż koń  pierwszy otrzym ał sześć du 
katów, drugi trzy, a  trzeci jednego dukatą.

N azajutrz odbyła sią jeszcze jedna gonitw a, bez poprzednich 
ogłoszeń. B yła  to gonitwa poło wa w sposób myśliwski na  dw u
dziestu dwóch koniach pod pp. oficerami, z pułku huzarów  b ry 
gady jenerała  h r. Josika, o nagrody przez tegoż jen e ra ła  w y
znaczone. M eta miała długości jed n ą  milę austryacką , od Zimnój 
wody przed trybuną areny, przez lasy, moczary i mnóstwo in 
nych przeszkód, płoty, rowy itd . P ierw szy stanął u 'm e ty  pora- 
c s n k  Szyrm ay na swój klaczy za s ta ła  K aje tana  h r. Lewickie- 

z Chorostkow a, taż  za nim  porucznik L anger n a  ogierso 
siwym krajowym z stada p. T yburcego  Olszewskiego, inne k o 
nie w znacznem  oddaleniu jed en  za drugim  przybyw ały poje- 
dyńczo. Pierwszy zwycięzca otrzym ał fu tera ł srebrny na  cygar
niczkę wartości 200 zlr.w . a. d rngi cygarn iczkę w artości 50 złr. 
w. a. trzeci szpicrut honorowy wartości 25 z łr . w . a. Jenera ł J o 
sika podejmował praytem całą publiczność zeb rań ■; tak  na  try b u 
nach ja k  i na placu wyścigowym , a  służba jeg o  roznosiła przez 
cały czas lody, ciasta, chł odniki i stosy cygar pom iędzy wszy- 
st k ich .

pistoletu. Powody tdgo samobójstwa dotąd

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

G e n u a  26 oierwjn. Garibaldi postanowił tba- 
rzenie warowni Castellamare. Ludność palsrmi- 
tańska spisa ty aby to spełaió. Ofiarowane zbywa- 
jąos dtwony z kośoiotów palermitańskioh, mają 
być przelane na działa. (Dodać ta winniśmy, ie  
3-tribaldi jest w najlepszyoh stosunkach z daoho- 
wieństwem sycylijskie®, które sprzyja powstaniu, 
a nawet walozyło w jego szere^aoh. Niedawno arcy
biskup paleriirtańiki odwiedził uroozyście Garibal- 
dego. P. B. Ct.). Pterwssa dywizya syoyłijska ru 
styła ka Cttanii, druga pójdzie p-zeoiwko twier- 
c zy syrtkuzańskiej. Mamcypalność palerautańska 

rzedstawila dyktatorowi adres s żądania® na
tychmiastowego przyłąozenia Syoylii do królestwa 
włoskiego Dyktator odpowiedział, iż przyłąozenie 
eit jego najdroższem życzeniem, że jest wielbioie- 
em króla Wiktora Emanuela, że wierzy iż przy- 
ąozenie to stanie się przez niego i z nim; lsoz dzi

siaj przyłąozenie samej Syoylii byłoby niewłaśoi- 
we. Naty oh miast owa przyłąozenie wywołałoby in- 
terwanoyę oboą, któraby go zmusiła do oofai}oia 
sią z Syoyli'- (Wiadomość tą podaliśmy wpra
wdzie w ostatnim numerze leoz mniej dokładaie 
P. R. Cr.).

G e n u a  27 ozerwoa. W edłag doniesień z Pa 
lerma, ogłoszono tam prawo wyborcze. Torrearsa, 
Pisani i Gvarneri podali sią do dymisji.

N e a p o l  25 ozerwoa. Zgromadzenia wyboroze 
dla królestwa obojga Syoylii zwołane są na dzień 
7 lipoa. Na tensam dzień ma być jnż mianowany 
senat. Mimo tak zmienionego położenia rzeozy, 
kroki nieprzyjacielskie będą dalej prowadzone.

N e a p o l  26 ozerwoa. Bząd zajęty jest utwo
rzeniem nowego gabineta, który ma przeprowa 
dzić rozległe zmiany w najlibertlniejszej myśli.

N e a p o l  26 ozerwoa. Będzie konstytuoya, am
nesty* powszeohns, przymierze z Piemontem, cho
rągiew trójkolorowa włoska, gabiaet Spinellego; 
dla Syoylii podobne instytucje z wioekrólestwem.

B o n  o ni a 26 ozerwoa. Trybunał pierwszćj in
stancji skazał Mgra Ratta za nieposłuszeństwo 

^  ' 1!- ! 2000 lirów.prawom na trzy lat* wiezienia i
T u r y n  28 oterwoa. P /ó iz  Spinellego i San 

Martino, mają wnijść do gabinetu _ neapolitańskie- 
go: Maens, Bonarro i Boldeoohini.

P a r y ż  28 ozerwoa wieozór. Dzisiejsza wieozor- 
na Patrie pod*je nastąpująoy telegram z Neapolu 
z 28 t. m.: Wozoraj ulioą Toledo idąoy poseł fran- 
ouzki przy d worze neapolitańskim rezydująoy, zo
stał napadnięty i ttrzymał dwa uderzenia w gło
wę kijem z gałką ołowianą, tak silnie, iż straoił 
przytomność. Napad ten przypisywany jest stron
nictwu ultra-konserwatywnemu, przeciwnemu re
formom.

T u r y n  28 ozerwoa. Wozoraj rozpoczęły się w 
Izbie deputowanych obrady nad projektem po
życzki 150 milionów lirów. Deputowani Y.rase 
i Stella przemawia'i z* pośyoztą. Ten ostatni 
w tem się zgadzał z hr. Cavourem, ie  ohoąo stwo
rzyć silne Włochy, potrzeba wiele poświęcić pre- 
nięlzy. Dep. Sineo wyraził się z nieufnością ze 
wzglądu no użycie 150 milionów. Dap. Mauro 
Msochi nadmienił, ża głosowałby za pożyczką gdy
by miał zaufanie do ministerynm; wszakże ono 
to powstrzymało Sardynę pod Villafrauo* i po
zbawiło ją Sabaudyi i Nicei, tyoh granicznych wa 
równi; mówca zastrzega sobie przeto przedłożenie 
swojego wniosku Izbie. Gueratzi potępia uboczne 
drogi polityki ministeryalnćj; radzi przyłączyć Sy- 
oylię do Królestwa, odeoohnąć przymierze £*n‘ 
cuskie i otwarcie wystąpić z wojną przeoiw Nea
polowi, Rzymowi i Austryi.

F r a n k f u r t  n. M. 28 caerwca. N t dtisiejizem 
posiedzeniu zgromadzenia związkowego uchwalono 
większośńą głosów na wn osek wydziału, aby wy
znaczyć umyślną koureyę s biegłych złożoną ce
lom dan a op nii nad projektem ziprowadzenia 
jednostajnych miar i wag w ctłćj Rtcszy niemieckićj.

L o n d y n  29 ozerwc'. N ł dzisiejszem noonem 
pos odseniu Izby niiszój zapowiedział Sir Robert 
Pnel, 4 5  jutro mó rić będzie o pogloskłoh tyozą- 
cyęh eię przydzieleni. Sycylii do Piemontu, tu- 
dzież z«pyta się ozy Franoya w skutku tego sta
wi* jżkia siczególne warunki, a następnie jakie 
przedstawiania wyszły od Anglii do Piemontu. 
Lord John Russell przyrzekł przedłożyć Izbic w 
przysił/m tygodniu notę p. Thouvsie’a (z*pawne 
względem Sżbaudyi. Red. Cz.)

W  wainćj sprawie toozącój się w poładniowych 
Włoszeoh, zaszła stanowcza zmiana. Rtąd neapo- 
1 tański zwątpiwsty w s ię  swego oręża, i w mo
żność oparcia się pewstaniu które zsjąwszy pra
wie oałą Syoylię a utwierdziwszy się na niój, zbli
ża się ku Neapolowi,— r*uoił się na inną dr gę: 
priiyjąwszy w p o ł o w i e  myśl powstania, usiłuje 
stanąć w jego m ejsou, zipowiada przyjęoie poli
tyki piemonokiój na wewnątrz i zewnątrz, pod 
pierwszym względem zatwierdza projekt konsty- 
tucyi wypraoowany przez komtsyę pod przewo
dnictwem hr. Aquila, pod drugun pragnie, ozy 
też głosi że pragnie, przymierz* z Piemontem, u- 
suwa dawny gabinet, poleca p. Spinelli utworze
nie m wego, zwołuje nakonieo zgromadzenia wy
borcze na d. 7 lipo*. Czy zwrot ten, wprawdzie 
nie do zjadnoozenia Włoch lcct do konfideraoyi 
wloskićj, ooali dynastyę burbońską w Neapolu? 
Czy luiność uwierzy w szczerość tego zwrotu?; a 
w razie jeżeli uwierzy i jeżeli rząd siczerze wstą
pi na drogę do konfederaoyi państw włoskioh pro
wadzącą, o:yż stronnictwo kcnfsderacyi przemoże 
wśród dzisiejszych okoliczności nad stronnictwem 
zjednoosenia Włoch w jedno państwo? Czyż na 
zwrot ton k i  konfederaoyi włoskiój, który w prze
szłym roku przyjęty, ojzozędziłby Włochom wiele 
ofiar i krwi, nie odpowie fatalny wyraz „tapóżio*?

Cokolwiekbąć, rząd neapolitański czyniąc tsn 
zwrot, musi się zapytać, oo na to powie Ga
ribaldi i powstanie sycylijskie, będąoe panem pra
wie oałój tój wyspy. Garibaldi tymczasem i po
wstanie przygotowuje się do dalszego boju, gd/ż  
ostatnia jego odezwy, wyżój przez nas podane, 
nie okazują aby zamierzał wohodzić w układy. 
Wprawdzie te odezwy wydane zostały, gdy je- 
ezoze rząd neapolitański wahał się i zanim posta
nowił wnijść na nows drogę. Dodać jedaak wy
raźnie musimy, że jsszoze żadn* stroni nie po
wiedziała swego ostatniego słowa w tój oh wili: bo 
jak zjelnój strony nie mamy wiadomcśii o pro- 
klamacyi króla ogłaszającój konatytuoyę, tak z dru- 
giój strony żalna wieść nie mówi o rozpoczęoiu 
nanowo działań wojsnnyjh przez Garibaldego 
wSycylii. Wskazawśty w taki sposób ogól ie po
łożenie rzeozy, nie będziemy szczegółów dodawać, 
gdyż je zawierają po wyższe depesze.

W  d. 2 lipo* zebrać s'ę ma zgromadzenie związ
kowe szwajcarskie, i takowemu rad* związkowa 
złjżyć ma o sprawie sabauizkićj rozumowana 
sprawozdanie opatrzone motywami.

Turyński dziennik Opinione donosi pod d. 27, 
że dniem poprzednio posłowie francuski i rosyjski 
mieli dwa razy naradę z hr. Cayourem.

Zgromadzenie Ciała prawodawozego francus
kiego odroczoae zostało do l ig o  lipca.

Na giełdzie paryzkiój krążyła wieść o ustąpie
niu p. Gladstom z ministeryum, leoz bezpośre
dnio z Londynu nic o tćm nie donoszą.

Hamb. fiach. podają depeszę paryzką z 27go 
donoszącą, że Rosya zaproponowała Francyi, aby 
wysłać łącznie eskadrę franousko-rosyjską na mo
rze Śródziemne, by niedopuszczać wylądowania 
ochotników w Syoylii, lec; ze strony Franoyi od-; 
mówiono.

Hr.Ludńlff poseł neapolitański w Paryżu, przy
był do Londynu w nadzwyozajnćj misyi.

LeNard zamieszoza swoje wątpliwoś ci pod wzglę* 
dem proteataoyi Rosyi i Hiszpanii w Turynie pr*o* 
oiw uczestnictwu Sardynii w wyprawie s y o y l i j s k i ó j .

Tenże dziennik twierdzi, że p. Thouvanel oświad- 
ozył głośno lordowi Cowley i posłowi szwajcar
skiemu p. Kern, że otrzymał rozkaz odpowiedze
nia na pretensye Szwajoaryi i na ost*mją mowę 
Russella w parlamencie, iż Francy* ow ustąpi 
Szwajo sryi żadnego territorium s*b*“dzkiegs, lecz 
wchodzi wprost w warunki trakt*tów obowiązu
jących Piemont.

Wiadomości z Cirogrodu n*d®8rły równooze- 
śnie przez Tryest i przez M»rsy!ię; pierwsze się
gają do 23 t. m. drugie do źU t. m. Listy przez 
Tryest donoszą, że wielkl wezyr, objeżdżsjąoy 
Rumelię, odjcohsł 21 f- * Ruszozuku udając 
się do Widd na, i że D® ał-p*sza p ij łynąt 19 t. 
m. z 2000 żzlnier*/ do Beirutu dla położenia 
tsmy walce Dra*dw z Maro litami. Listy przez 
Marsylię pitwiefdzając tę ost*tn:ą wiadomość, do
noszą, że śoi*g“‘e l̂O wojsk tureckich z Azyi mniej
szej dla w*n1(>caien‘& armii rumefij ikiój, sprawiło, że 
załogi t*p> p0z08tiłe nie są dostateczne do utrzyma
nia spokPPJ1 *»słonienia chrz ścian. Mniemamy, żei 
więksi® załogi niezandziłyby złemu, gdyż właśnie 
ta logite  albo łączą się przeciw ohrześoiano a, jak na 
I/b»nie, albo same ich rabnją i mordują jak w Da
ni szku, o których to wypadkach listy te opowia
dają. Obawiająo się mordów i rabunków, oał* la- 
dnośó chrześoijańska opuszcza Cypr i przenosi się 
d o  Grrooyi.

Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny.
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jednak dołączyć da trój rzewne westohnienie kolegów, św ia
domych, jaką stratę  ponoai ioh grono. Z profesorem l l i e r -

f f l iAff a, Niedzieli i Lipca I8 6 0 .

(w  wnlnefa austryaeklćj).

K r a b ó w  39 eaerwoa iąd .J , płnae
Banknoty polskie aa 100 z łr. now. 
Kuble obrąAskowe agio . . . .

. . . złp • 364 
100

348
1 ' 5

Talary praski* za 160 a łr. now. • • * * 78 77
Brebro n o w e .................................... . . . »/f :29 :28
Półlntpsryały rosyjskie . . . . • 0 40 W 25
Ntpoleondory 2il-fr ....................... ’« 23 10 13
Dukaty holeedsrskl* ważne . . . 5 98 5 90

„ an .tryaokie.............................. 6 8 5 98
Listy sastawn* galicyjski* a knponanil. . , i7 25 86 25 |
Obligmcy* iademn. * kppoaami. . . • • * W 1 7* 71 _  j
Pożyczka aarod»wa a r. 1864 . . T9 25 78 — '
Akoye kolei galicyjz za aatakę bat dywld. „ 3»,1 130
Listy sastawn* oolskis-a kaponamf . słp. 99) 1 P8j

H i e d e n  39 ozerwea (telegraf.) s łr . 0 .
Augsburg 101) złreó. ............................ *  .  •  ♦ 108 60
Hamburg 100 M ark ó w ....................... .  .  .  • »6J _
Londyn 10 f t ...........................................
Paryż 100 f r a n k ó w ............................

. * • a 120 15
#  • 50 00

D u k a t ....................................................... .  #  0 ( * ł
»•/, M e t a l i k i ......................................... *  *  « 69 70

,  a* wsiatę anstr.................. •  •  .  . 60
* 4 7 . ........................................................
* %  ........................................................

•  - . * 62 25
. . . . 66 —
• * * . —

Losy s roka 1834 ................................ • * • •
.  1839 ................................ 125 60

,  ,  1864 ................................ • * e • 96 60
Pożyeska narodowa.............................. 79 10
Obllgaoy* indemn. galio...................... 70 60
Akeye ban k o w e.................................... 858 _

,  kolei p ó łn o s a ć j ....................... . * ,  , 1873 —
s kredytn rnohomeg* . . . . 187 —
» kolei ftanensko-anstryaeklój • . . . *65 —

L w ó w  27 oaorwoa.
Dukat ho len d ersk i................................ 6 - 1 5 95

,  ans try ne k i ................................ 6 4 6 99
10 60 10 36

Rubel r e s y j s k l ..................................... 2 2 90
Talar p r u s k i ......................................... 1 96 i  9 2
Pięciozłotówka p o l s k a .......................
Listy zastawne galio. bas kupon. . W 60 84 -  1
Obllg. Indemn. bea kupon................... r i  50 70 75
Pożyeska narodowa bes knpoe. , . . . . 19 20 78 45

H a t n s a w a  27 ozerwoa V
P ó łim p e ry a ły ......................................... . rubli — 6 63 ti
Obligi s k a r b o w e .................................... • • » >3 28 —

kapoa . . . . . . .
Listy zastawa* n i  okrssn . . . . *. n b li 4 94

-  9 6 | 
14 92

knpon ................................ —
*  r

W r o s ł a w  29 oaerwen.
Banknoty -sstrysek le  w mon. nowój . * * . —
Polski* bilety bankow e............................ * * . 9 0 / , —

„ Osty s a s ta w n * ........................... • e * 89 j
Posnzńskfe listy zastawne 4%  . . . * • • — 991 |

n m a 3j*/» • . . 93J _ II
Obligi k rak .-aaląsk ....................................

k o n a k i m  zgasła  jedna i  gwiazd, przyświecająca od )a t3 0  
na naanym horyzoncie naukowym; zerw ało B J jedno włęcćj 
ogniwo, w ia d ro  s sobą ostatnie epoki nniwersyteta naszego. 
B łuszny ż . I ,  którym ta stra ta  przejęła 1 czną rodzinę zmar
łego, dzielą z rią  jego pozostali kolodzy, jogo nrzniowie, 
dz eli kraj i eierp ąny, dla których pracował. Boleją koledzy, 
bo nieboszczyk zysk a ł ich m iłość powszechnie nznanym ta
lentem i koleżeńskiom pożyciem; bo'eją nornionio. ko jego 
s tra ta  pozbawia ich biegłego m istrza i .znakomitego przewo
dnika w zawedzto praktycznym ; koleją cierpiący, bo pewna 
ręka zm arłego niosła im nadzieję ta tu n iu  w najcięższych k a - 
Ioetwsoh; boleją ziomkowie, bo mieii prawo ntozycenia się 
tak pnżyteomym i ty i o wsławionym rodakiem.

Jawnym  dowodem togo żalu była ostatnia posługa, którą 
oddano zmarłemu. T< w nrzyszyło temu smutnemu obrzędowi 
liczno grono p-ofesorów, poprzodaonych kirom okrytcmi go
dłam i uniwersytetu; tow arzyszyły  tygiąes publiczności różoćj 
powołaniem i st n m, sgodnój w uczuciu oddania zasłużonej  
czoi zmarłemu. N* ramionaoh m łod.ieży uniwersyteckiej a 
mianowicie uczniów nieboszczyka, zwłoki jego przoniesione 
zosta ły  z mieszkania do miejsca ostatecznego spoczynku. 
Cześć im za to, i» umieją .aszaaowad patryarchalny zw:ąz -k 
przyjaznego HCiuoia między mistrzem i uczniami i Czeżó.zmar
łemu, że um iał ten zw ązek s godnością u tizynnć!

Bodajby bolesna szczerba, którą śmferd jego z rząd s 'ła  
gronie profesorów tutejszych, nietylko rychło, ale co w ię- 
za, w ten sposób w ypełń oną z o s ta ła , doby w tój mierze

(6 1 !) UW IADOM IENIE. C*-3)

po-Podpisany na zaszczyt oznajmić niniejszem, że za zezwoleniem ć. k. Urzędu 
wiatowego

na dniu 4 lipca 1860 o 4tej godzinie popołudniu
nastąpi w  drodze licytaryi z a  g o to w e  pieniądze w yprzedaż

3500 wiader oryginalnycb białych
i kilka beczek

I n s e r a t y .
W y sz ła  z druku broszura

pod tytułem:

S Ł O W O  
0 PBAWDZIWEM ZJEDNOCZENIU

(S8>]

przez
Kb Zygmunta Goliana

nabycia we wszystkich ks! 
-Krakowskich.

Foolągl osobowe na kolejaoh ielaKojroh.

O d c h o d z ą
4  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano ; 3. 45 po polud. : 
do Oetrawy (pr. Boguiniu (Odotborg) do
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska 10. 30 ran«;= de 
Wieliczki 11. rano. 

t Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
i Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po pc 

Indaiu.
i Szczakowy de Granicy 10. 15 ra»e; 1. 48 po po 

łudaiu; 7 56 wieczór, 
t Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poludniam /V za- 

tcarska 9 ę&no.
P r z y c h o d z ą :  

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; J. 45 wioczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 raso 
5. 27 wieczór^ z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderjbarg) z Prus) 5. 27 w iecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 ’ftiocgńrzr* }f«ewor 
ska 3 po polud.; z Wieliczki 6. 40 wiec 

do Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; rr do 
Przewors a 4. 30 po południu.

Przyjechali od 2 8  do 3 0  Czerwca.
HOTNL URKBDKfkSKl. W olf Binder njent handl. s  Rze 

ssown. Franciszek Alblnowski wtnś. dóbr i  Csortkowsklego 
Zygmunt Sohlesinger pryw. s Wiednie. S jy k a  kapitan. Hetera 
N ariycho ob. * Galioyi. Józef Bliohsrski eb. z W ęgier. N a- 
lejewski Ludwik górnik s Parszowa. Ju lia , Janskow ski oby w 
a fam. n Podolu. Karelina Schmidt ob. s  fam. s Miechowa.

UOTKL ROSYJSKI. W ładysław  hr. W o.l*|0ki w łaśc. dóbr 
s Królestwa. Apoloaia hr. Ladóchowska, Helena Sobieszoiań- 
ska, Bolesław Podohorodyóski, Antoni Ssssskiew ics, Tekla 
Lang, Ludwika K olezew ska cb. t  ttosyi. M. Dreyfus nego- 
c rąn t n P ras. Jó ie f  Dsuksza ck. por. s Sanoka. Jnu Kępiń
s k i  ob. z Szoinrowdj. Maurycy Kehlman kupiec i  Tarnowa. 
Kranc 9*ik Krupeoki ofloyaliata S W arszawy.

W jyecA a/i: Prano. Krupeoki ofl jyalista do Krynicy. Antoni 
Gozdowie* ob, do Rzssiow n. Kranc. Niedziałkowski obyw. do 
W arsz a o y  Jan  Kępiński obyw. do Bzcinrowy. Maksymilian 
D sralsk i ura. do Lrus.

HUTttlL BABKI. Herman Standigel ogr. i  W iednia. Tytus 
Bredt kap. a Kolonii. W aleryan Uaiembło w ł. dóbr a W oły 
nia. Adam Mocakowski ob. a Malców. Teodoaya Mieroaae- 
w .k a  w ł. dóbr a córką, Piotr Rod*ki, W incenty Koźmiński, 
Korneli Godlewski, Prano. far. ^ukleński a fam. w łaśo. dóbr 
a Królestwa. M arya Zwolińska żona p tłk ., M arya Drzewie
cka żona preacas, Zofia Koszutska żona radoy dworu, Teo
dor i Barbąra W iikosaewscy w ł. dóbr a W arszaw y. Julian 
S ternberg  ob. a Królestwa.

Wyjechali-. B ar. Kraus w ł. dóbr do Królestwa. Barbara i 
Teodor W iikosaewscy wł. dóbr, Sofia Koaaataka żona radcy 
dwora, M arya Drzewiecka żona prezesa do Karlsbadu. H er
man Standigel ogrod. do W rocław ia. T ytas Brodt kupiec do 
Lwowa. Winoonty Dunikowski wlaó. dóbr do G alicji Karol 
Gsdefroy w łaś. dóbr do Marienbadn. Maryn Zwolińska żoaa 
pułkownika, Karolina Kosińska żona nr*, do Bzosawnicy.

(Nadesłane).

W  dnia Z9ym b. m. złożono w miejsca ostatecznego spo
czynku zwłoki żp. profesora B i e r k o w s h l e g o  Trudno 
byłoby zapewne wiadumożó o j . , 0 skonie, prse* szaa. Re
dak cję  niciw łocznia podaną, daiś już dopełu’0 sscs-gólow ym

(2-3)

w k s i ę g a r n i  F. B aum gardtena  w K r a k o w i e  
do nabycia.

Łemoch ,
■aphrase de Concert snr un air polonais

p o u r  l e  p i ano .
Op. Id — Cena złr, 1. (625-1-*)

Dla rodziców i Opiekunów!
B arbary w Krakowie,Dyrekeya ok. Sakoły głównój 6w. 

>ż
p o p i s y  p r y w a t n e

Pr*y iojże sskole o d b y w a ó  s i ę  b ę d ą  w dniach »  i l O  
L i p c a  r .  b .  (6 2 8 -1 -3 )

3
Lej

czerwonych Win
m S B S S S S M t f f l

tterretzbacb 
swych bila-

Bardzo wygodnie i gustownie urządzone

Łazienki Wiślane
w yłącznie dla p łci żeńskiej 

niedaleko Z a m k u  przy G-robla o h  
R T  Już o t w a r te  z o s t a ły .

Cena łazienki o s o b o w ó j  c e n t ó w  l O ,  zaś w łazienoe 
w s p ó l n ó j ,  miesaosąeój więcój osób, po c e n t ó w  5  r d k a  
żdój osoby. " (6 3 8 -1 -3 )

O s t r z e ż e n i e !
Ostrzegam każdego, ktokolwiekby chciał wydiiorżawfó na 

eaas dłuższy lub nabyć aa  w łasność Dom a Ogrodem pod N. 
3 9 / ,„  Gmina VIII pray W csołój, po am arłyóh małżonkach 
Bukowskich pozostały, iż znajdują aię prawdziwi sukcesorowi*, 
k tórzy  z prawami do tegoż domu wystąpią i kalkulacyf z przy
chodów od nzaau śmierci małżonków B uto ,

(6 2 2 -2 -3 )  Z,
utnwskioh sażądsją. 

I t  B u ko w sk i.

Obwieszczenie.
Ces król. ,  |j  uprzywitej.

I0LEJ M j g R u u G .

KAROLA LUDWIKA.
D llia  3 ‘) I iip ca  rl>. obchodzony bę

dzie w W ieliczce
Uroczystość górnicza,

ttóra się rant* o godz. S e j zaczyna, a koło 
lołudnia zwykle kończy.

Do zwiedzenia tej uroczystości, urządzony 
zostanie dnia tego osobny pociąg? oso- 
>owy o godzinie 6ej minut 30 rano*z Kra
towa do W ieliczki, zsś napowrót również 

osobny pociąg osobowy, który o godzinie 2  
io południu z Wieliczki odejdzie, tak żeby 

ci panowie podróżujący, którzy jeszcze tego 
samego dnia dalej w kierunku do Wiednia 
echać sobie życzą, użyć mogli pociąg zw y- 
fły  Nr. IV  o godzinie 3ej minut 4 5  po po- 
"udniu z Krakowa odchodzący. (6ie-3) 

Dla innych zaś panów podróżujących słu 
żyć może zw ykły pociąg Nr. X X , który o go
dzinie 6ej wieczór z W ieliczki odchodzi.

Kraków dnia 2 5  Czerwca i £ 6 0  r.
Od Zarządu ja zd y  c. k. uprz. kolei yalicyj - 

------------- skiej Karola Ludwika.
*) W  popreedniem obwieszczeniu miało być: nduia 3go a nie 

4go Lipca rb.“ co się niniejszem prostuje.

do pana L e a n  dr a  -P r a s  e h , właściciela realności ogrodów winnych w Mn 
pod N. 3 9  i 77  (pod miastem R etz), właściciela kawiarni słynnej z ilości s 
rów na Wiedeniu w Wiedniu, należących
Z lat 1 8 4 8 ,  1 8 5 0 ,  1 8 5 3 ,  1 8 5 3 ,  1 8 5 4 ,  1 8 5 5 ,  1 8 5 6  1 8 5 4  1 8 5 *  
i 1 8 5 9 ,  w beczkach po 10 12, 15, *0, 25 , 30, 40, 50, 60  do 100 wiader,’ w becz 
kach należycie cementowanych z naddatkiem *()%, terminem odebrania c z t e r o - m i e s i e  
c z n y m  i równoczesnego płacenia; na którą to l lc y t a c y ę  W IN  najuprzejmiej z ł-  
prasza.

Rzeczony właściciel z a o p a t r z y ł  s w o j ą  o b s z e r n ą  w i n n i c ę  w n a j l e p s z a  
g a t u n k i  w i n o g r o n ,  i urządził ją z wielkiemi kosztami, w y c i s k a  w i n o  t y l k o  k 
razy i utrzymuje ogólnie piwnicę w wzorowym porządku. Wstrzymuje się zatem od wszel
kiego wychwalania, będąc pewnym, że prZy najkorzystniejszej położeniu swych winnic, 
może wina najlepszej jakości i  po cenach najtańszych ofiarować i w tym względzie 
probom najpierwszych znawców się poddać.

W ino to pochodzi z udzielonych mi uprzejmie przez p. Rudolfa de Arthaber w O - 
ber-Dóbling przed 6ciu laty i corocznie w jego winnicach w górach Mitterretzbach przez 
mego samego wysadzonych i w najpiękniejszym kwiecie zostających 2 4 0 ,0 0  sztuk szcze 
pów winnych Reńskich.

Pociąg kolei Stackerawskiej odjeżdża z Wiednia rano o godzinie 10(ej* tam za 
znajdują się liczne omnibusy p a n a  S d ie t® , również osobne powozy, któremi teg 
samego dnia do Mitterretzbach pojechać i wieczór wrócić można.

Nowych beczek na w in  n o - z i e l o n e  lakierowanych od 1 do 12 wiader można do
stać po cenach fabrycznych.

Józef Lindner  i Jerzy  RupprechL
r.k. przysięgli taksat rowie win,

Neue Wiedeń Nr. 82 4 . Landstrasse Nr. 58  
P r ó b y  ł y c h  W i n  z n a j d u j ą  s i ę  w  K r a k o w i e  u

m~ FERDYNANDA WINTERA ̂
przy Placu Franciszkańskim.

R ^ " P o d p is a n y  za o p a trzy w szy  sw ó j S k ł a d * * i

O B  1 C P O K O J O W  1 C  H
•M cm /-

w znaczny zapas świeżych najnowszych deseni, poleca takowe po cenach bardzo umiar- 
kowanych, począwszy od 30 centów aż do kilku złreńs. za rulon.

Również utrzymuje zawsze na Składzie tak w KRAKOW IE} jak i w T A R N O W IE :
P a s k i  d o  O s tr z e n ia  b r z y te w  Góidschmidta, — S to ro  w  do  o k ie n  — 
H e r b a ty  ch in § k ió j, — T o r b  i  K u fe r k ó w  p o d r ó ż n y c h  — P r o -

sz li  u  p e r s k ie g o  n a  o w a d y  i  P a p ie r u  n a  m u c h y  -  jako też 
£3.11 Q6 prillCCSSCS ^d’A u g u ste  R e n a rd  a, P a r is “ po cen tó w  8 4 ,  —  L i i i  
d e  CODCOmbre i L a .lt d e  f r a i s e s  po 8 4  cen tów , środki bardzo sk u teczn e  
p rzec iw  p iegom . J 4 z e f  J a h n  w  K rakow ;e  ; w  Tamowi(J

U l i
Kredytn Ruchomego

W I E D E Ń S K IE G O ,
któryeh ciągnienie odbywa się 4  razy do 

roku, a najbliższe
w  d n iu  i&im L ip c a  r. b.,

jakotóż

PROMESSY
na takowe ( Premien-Lieferungsscheine)  po 
3. z łr . wal. a., są do nabycia w Kantorze

(668-3) F. J. Kirchmayera 1 Syna.

S p r z e d a ż  D ó b r !

Dobra Mechlińskie
w W . Księstwie Poznańskiem

w powieelo Barem.kim nad W artą, <A mili od aao.y, dw i. 
milo od kolal wrooławskidj, 4 milo od Poannni. położono, *n- 
^ e ra ją o o  !*,T36 m órg. w (óm roli 4 ,1 * |, łą k  065, r ^ . t .  
główufe ła s a ;  mają być a wolnój ręki apraodaae.

*ię zg łosić  do Dom. M e c h l i n  pod
(6 7 1 -3 )

ła sa ; 
Kapujący aoohaą 

“ • r e m a n .

W iżej podpisany, praktycznie obznaj- 
miony pompiarz z w ie r c e n ie m  
pom p d o  p o k ła d ó w  w ę g lo w y c h

: t. p., szuka zatrudnienia.
Bliższo wiadomość pod adrosą: Nr. C O  W S w o s z o w i c a c h  

pray K r a k o w i e .  (5 9 5 -1 -2 )  J a n  L id n e r .

Miody Człowiek
josiadający praktykę gospodarską, psaoaolnictwo a sako ły  p. 
nbionieokiego, tada aż ohodowama owioo, żyoay sobie objąć 

więkssym skarbie (# 2 4 -1 -3 )
Folwark w  administraoye,

może każdego oaaso sio kanoyonować. Bliższą wiadomość na 
listy  frankowano, odzieli J . C. poste restante w Rseszowie.

UWIADOMIENIE TEATRALNE.
Niżej podpisani przedsiębiorcy i artyści 

T e a tr u  p o ls k ie g o  w e  L w o w ie ,
mają zaszczyt uwi&dumić szanowną Publi
czność, iż za pozwoleniem W ysokiego R zą
du, szereg widowisk polskich w T a r n o 
w i e  (począw szy od Czwartku 5go Lipca) 
regularnie cztery razy w tygodniu, t. j. we 
Czwartek, w Sobotę w Niedzielę i 

we Wtorek przedstawią.
W  praekonanln, że aai wydatków, ani trądów nie saosę- 

dzono, ażeby sianownój Tublioanośoi podać sposobność prze
pędzenia mile wieoaorów temi widowiskami sapełnionyoh • spo
dziewają się nlżój podpisani, Iż szanowne Obywatelstwo’ tyob 
okolio, Iicanem odwiedzaniem, jakotóż łaskaw em l względami 
sosnę naszą nasaoayoló aeoheo. (B S ł-l^ S )

Tarnów *7g0 Cssrwea I860  r.
W ita lis Sm ocho teski.«  j an S e p . N ow akow ski.

SFOSTKZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

W  Drukarni .C Z A S U .4*

a
Z

S
i*

wy*, bar. 
w lin. par. 

? ” •»

stan zlep. 
pedłng

welgetn. 
peurf s tra s  
wsgtfdnn

kteraaek 
I następni* w in ili

stan
h i n i a

Sjzwlsk*
napewłnłruB*

eatfana ciepła 
w « % n  dala

te 0  Reennc Kassmsr*
ad

M

29

2
łf
fi

328“  15 
*7 T8 
28 12

-j-19 6 
17 6 
16 6

55
7*
84

zachodni słaby
* w J t

średni

pogada n sbmnrami 
pechmnra* 

pogoda a chmurami
■f 8 9 + * 1 ’ 4

1 SO

2
10
6

27 67
28 27 
28 14

t 19 6 
14 8
12 8

60
76
72

•  * 
o złnby
» n

poohmarno
s
n ^ •  s a e *

- f  12 2 + 2 i ‘ r

Rsądssca Drukarni, Antoni R olhtr.


